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Historyczne dni W. Brytanii

Indie stanę się dominium brytyjskim
Mountbatten rozwiązał „kwadraturą koła“

H Pandit NehfU: przyjmujemy propozycje a«giekkie  
B  Jinnah: zaprzestać natychmiast maik 
B  Attlee: decyzję pouuezmą sami Hindusi 
B  Churchill: konserwatyści nie sprzeciwiają się

m inium  jednem u lul» dwóm  su k cesy j­
nym  rządom  indy jsk im , eo sp o tk a ło  
się  r . p rzychylnym  przy jęciem  w szyst­
k ich  trzech  u g rupow ań  in d y jsk ich , re ­
p rezen tow anych  podczas rokow ań , j a ­
k ie p rzep ro w ad z ił w ciągu k ilk u  o s ta ­
tn ich  dn i w icekról Ind ii lo rd  M ount-j 
b a tten .

Po w yrażen iu  podziękow ania  lordo 
wi M oun tba ttenow i, p rem ier o św iad ­
czył: „R ząd b ry ty jsk i p ragn ie  podkre- 

j ślić, że nie m a zam iaru  tw orzen ia  d la

L O N D Y N  (PA P). —  Agencja Reutera donosi z N ew  Delhi, 
że przedstawiciele hinduskiej partii Kongresowej, Ligi Muzuł­
mańskiej i Sikhow zawiadomili wicekróla Indii, że przyjmują pro­
jekt rządu brytyjskiego, dotyczący przekazania władzy w Indiach. 
Zgoda przywódców politycznych Indii ma być podana do wia­
domości publicznej po ogłoszeniu oświadczenia wicekróla Indii 
i ogłoszeniu szczegółów projektu. Przywódcy wszystkich trzech 

partii wystąpią za pośrednie- 
twem rozgłośni N ew  Delhi z a- 
pelem o pokój pomiędzy zwa­
śnionymi narodami w Indiach.

W icekról Indii wyjaśnił przy­
wódcom partii szereg zagadnień 
wypływających z projektu po­
działu Indii.

Rząd tymczasowy ma pozo­
stać u władzy jeszcze w ciągu 2
miesięcy. Przez ten czas parła-  ̂      ___ _____________
ment brytyjski uchwali^ szereg | n t|i | o sta teczn e j k o n sty tu c ji. Je s t to 
ustaw, na których oprzeć się ma, 
przekazanie władzy w Indiach. 1
lak Sądzą, do tego czasu uda się 
przygotować grunt dla utworze­
nia rządu centralnego Pakistanu. 

rnZEKAZANIE WŁADZY BĘDZIE 
PRZYŚPIESZONE 

PARYŻ PAP. — W przem ów  eniu 
radiow ym  z okazji ogt°szenia  p lan u  or 
gan izacji po lityczno  - te ry to ria ln e j In ­
dii, w icekról M ountbatten  stw ierdził, 
i t  zaproponow ał rządow i b ry ty jsk ie ­
m u p rzek azan ie  w ładzy w Ind iach  je d ­
nem u lu b  d w o rządom  Ind i b ry ty  j 
sk ich , k tó re  to rządy  u zyska ją  s ta tu ty  
do-minialne z chw ilą pow zięcia ko 
n i ocznych kroków  to znaczy za k il­
ka m iesięcy. Rząd b ry ty jsk i p rzy ją ł tę 
p ropozycję, odpow iedni p ro jek t ustaw y 
ro s ta ł już  op raco w an y  i zostanie  p rze­
dłożony p a rlam en tow i w c iągu  obecnej 
sesji. U staw a ta pozostaw i rządom  
dwóeh now ych  państw  in d y jsk ich , je ­
żeli przyjęta będzie koncep c ja  padzią, 
tą, w olną decyzję w sp raw ie  stosim  
ków w zajem nych  lub też stosunków  z 
ipnymi p ań stw am i na leżącym i do B ry ­
ty jsk ie j W spó lno ty  N arodów .

W ten  sposób  o tw iera  słę  droga do 
owewluałmego p rzek azan ia  w ładzy W 
Indiach o k itk a  m iesięcy  w cześniej niż 
poz?widywał! to  najwięksli optym iści.

Jednocześn ie  ludność in d u  b ry ty j 
skich będ z 'e  m ogła sw obodnie zadecy­
dować o sw ej przyszłości. Lord M ount 
batten  dodał, że w e w spom ina o księ 
stw ach ndyjsk ich  gdyż now e decyzje 
rządu  b ry ty jsk ieg o  odnoszą się ° 
p rzekazan i a "w ładzy jedyn ie  w Indiach
bry ty jsk ich .

W  ce 'iró l w yraził p rzekonan ie , że 
wszyscy urzędnicy  i oficerow ie b ry ty j­
scy. k tó rzy  będą m usieli m oże P°- 
zo:tnć jeszcze w Indiach  przez pewien 
czas, u c z y n i ą  w szystko m ożliw e ażeby 
dopom óc do urzeczyw  sin ien ia  tego r a ­
da ni a.

PANDIT NEHRU I JIN NAH PRZED 
MIKROFONEM

LONDYN PA P. — W iceprem ier iu-

\Y ko lach  p a rla m e n ta rn y c h  p rzew i- j 
d u ją , że stanow isko  opozycji ko n sc r

ty jsk iego  w spraw ie  Ind ii n a s tę p u ją ­
cym  nagłów kiem : „W szystk ie  pa rtie
•przyjm ują now y p lan  n iechętn ie" .

ROZCZAROW ANIE 
W  WASZYNGTONIE

LONDYN (PAP). Agencja R eutera  
donosi z W aszyngtonu , że p rzed staw i­
ciele D epartam en tu  S tanu  odm ów ili 

p lan u  b ry ty j

PPS w walce drożyzną
Odprawa sekretarzy Wojewódzkich PPS

W  gmachu CK W  PPS odbyła 
się pod przewodnictwem  sekre­
tarza CKW  PPS to w. Ćwika od-

Sekretajiat Generalny CKW 
PPS wyznaczy! sw’oim pełnom o­
cnikiem do spraw walki z lich-

k o m en ta rzy  na tem at . „ „  —, __
s ki ego w spraw ie  przyszłości Indii, wy j  2y S;)c<św  w  obrocie towarowwm,

.  .. - - - i j ra ża ją c  jedynie  nadzieję, że o k re s  najbliższym czasie wej-
w atyw nej zapew ni szybkie za ła tw ien ie  ; p r2ejściow y up łyn ie  pokojow o. Jed n ak  1 - - - - - . . .
„ j  — ...» ... p rzez ob ie  izby j c o b s e r w a t o r z y  n ieo fic ja ln i podkre-

ślili w yraźn ie  swe rozczarow an ie  z po
wodu m ożliw ości podzia łu  Indii. O-
św iadczyli oni, że S iany Z jednoczone

prawra sekretarzy W ojew ódzkich iwą, drożyzną i sabotażem go- 
Kom itetów  PPS, poświecona o-ispodarczym  tow. Surzyckiego, 
m ów ieniu bieżących zadań PPS zastępcą pełnom ocnika tow. Za­
na odcinku gospodarczym. krzewskiego.

Referat o sytuacji gospodarczej 
wygłosił sekretarz C K W  PPS 
dla spraw ekonomicznych tow.
Rapacki.

Tow. ćw ik  om ówił uchw alo­
ną przez Sejm ustawę o zwal­
czeniu drożyzny i nadmiernych

odpow iedn ie j ustaw y 
.parlam entu .

REZERW A PRASY IN D Y JSK IEJ
LONDYN- (PAP). J a k  donosi agen 

cja R eutera z New Delhi, dziennik  na- | „n iew ątp liw ie  u z n a ją  dyplom atycznie  
c jo n a lis ty czn y  „ In d ia n  News C,hro>-1 P ak istan , jeżeli i gdy n adejdzie  cdpo- 
n ic le"  zareagow ał na p lan  rządui bry- w iednia ch w ila ' .

dzie w życie i przedstawił zada­
nia PPS w związku z wykona­
niem  tej ustawy. N ow a "ustawa 
wymaga od organizacji tereno­
wych PPS dalszego rozszerzenia 
działalności nad stabilizacją ży­
cia gospodarczego kraju._______

O b ra d y  p len u m  KCZZ

Wydajność pracy robotnika rośnie
a spekulanci zarabiają na zwyżce cen

rzeczą sam ej ludności Indii. P lan ten 
n ie  zaw iera  rów nież niczego co wj
kluczyłoby ro k o w an ia  m iędzy puszcze 
gólnym i społecznościam i Indyjskim i w 
sp raw ie  z jednoczen ia  Ind ii" . '

R E F E R E N D U M
Rząd b ry ty jsk i doszedł do  przekona 

nia że p ro ced u ra  p rzew idziana w p la ­
nie stanow i n a jlep szą  p rak ty czn ą  m e­
todę uw zględnienia życzeń ludności 
Indii, do tyczących o p racow an ia  p rzy ­
szłej k o n sty tucji. W tym  celu m ogą 
byc pow ołane zgrom adzeniu  k o n sly tu -j 
cyjne, rep rezen tu jące  prow incje , k tóre 
n ie zeehcą wziąć udziału  w istn ie jącej 
konsty tuancie . P lan przew idu je, że o r ­
gan izac ja  polityczna poszczególnych 
p ro w in c ji będzie zależna od życzeń lu 
dności.

Skoro  tylko pow zięta zoslanie decy­
zja w tej m aterii, g u b e rn a to r g en era l­
ny (zam iast urzędu  w icekróla pow stać 
ma u rząd  g u b ern a to ra  generalnego  In 
d i i,  podobnie  jak  w pozostałych do 
m iniach) ustanow i kom isję  dem arka 
cy jną , k tó ra  usta li granice. P lan  prze 
w iduje  w pew nych okolicznościach  za 
stosow anie  referendum .

P rem ier podkreślił, że obecny plan 
odnosi się jedynie  do te ry to riu m  In d ’i 
b ry ty jsk ich , albow iem  sp raw a  księstw  
in d y jsk ich  ma być u regu low ana drogą 
o ddzie lnych  rokow ań.

STANOW ISKO OPOZYCJI
Były p rem ie r C hurchill ośw iadczył, 

że jego stro n n ic tw o  nie przeciw staw i 
się rozw iązan iu  sp raw y  tnd ii drogą 
nad an ia  im  s ta tu tu  dom inialnego. Kon 
se rw aty śc ł zas trzeg a ją  sobie jed y n ie  za 
jęcie s tan o w isk a , co do n iek tó rych  j Przew odniczący  
szczegółów  p lanu .

Vf7 dniu 3 bro rozpoczęły się! Tow. Witaszewski zaznaczył, że związków zawodowych z terenu.-!
w Warszawie plenarne obrady znajdujemy się w krytycznym Zabrał również glos sekretarz

momencie, kiedy to wskutek pod generalny KCZZ — tow. K ury-;
wyżki cen, spowodowanej spe­
kulacją, płace realne robotni­
ków zostały obniżone. W  związ

Komisji Centralnej Związków  
Zawodowych.

Zjazd otworzył przewodni­
czący KCZZ row. Witaszewski,

Plenum Sejmu
zbierz® się p o n o w n ie

w dru ie; połowie 
czerwca

Przy zam knięciu  posiedzenia p le­
num  sejm ow ego w d n h r  S. fe* jw ca  
b r. M arszalek Sejm u zapm vA dzlal, 
że o  ponow nym  posiedzen iu  p len a r­
nym posłow ie zo stan ą  zaw iadom ie­
ni. Ja k  w iadom o. K om isja S k arb o ­
w o-B udżetow a zakończy ła  ju ż  p ra ­
ce nad całoksz ta łtem  budżetu  R. P- 
T ym  n iem niej jed n ak  techniczne 
op raco w an ie  w niosków  Kom isji I 
p rzygotow anie  d ruków  sejm ow ych 
w ym aga pew nego czasu . W  zw iąz­
ku z tym  p ro jek to w an e  p o czą tk o ­
wo na' koniec p ierw szej dekady 
czerw ca posiedzenie p len a rn e  Sej­
m u dla zat-w ierdzenla budżetu  ule­
gnie zw łoce i odbędzie się w łer 
m inie ściśle jeszcze nie ustalonym , 
w końcu d ru g ie j dekady czerw co 
wej.

łowicz.

c z a v y  rv v .Ł Ł . --------- - ------ --
który wygłosił zasadniczy refe-jku z f rym związki / awodf^ e 
rat o położeniu ekonomicznym  
klasy robotniczej w obecnej sy­
tuacji.

Shin w ell

zwróciły sie do Rządu o zasto­
sowanie środków zaradczych
przeciw orgii spekulacyjnej.
Dw ie partie robotnicze, PPR i 
PPS, ułożyły program, który po 
zatwierdzeniu przez Sejm stanie 
się tamą przeciwko zwyżce cen.

Dochód warstw pośrednich w 
chwili obecnej jest niepropor­
cjonalnie wielki. Z drugiej stro- 1  

ny osiągnięcia naszej produkcji 
wskazują na wrzrost wydajności 
pracy robotnika, którego zarob­
ki realne ciągle sie obniżają.

Uzdrowienie istniejącej sy­
tuacji może nastąpić przez ure­
gulowanie wymiany towarowej 
i odpowiednia politykę podat­
kowa w stosunku do w arstw po­
średnich, pozwalającą na u- 
chwycenie prawdziwych ich za- 

1 robków.
N a zakończenie tow. W :ta- 

szewski ’sprecyzował dokładnie 
wytyczne dla walki ze spekula­
cją.

Po referacie wywiązała się dy- 
egickirtywy P a r tu ! skusja, w której przemawiali 

P racy . P a tr z  k o re s p o n d e n c ja  n a  M r. 3. przedstaw iciele pOSZCZegolnyCil

Sejm upoważnia Ministra
do zaciągania p ożyczek

Skarbu
P o s ie d z en ie  S e jm u  w  d n iu  3 c ze rw ­

ca  n ie  w zb u d z iło  w ięk szeg o  z a in te re -  
■ • P am lit : so w an ia . Z asad n icz e  u s ta w y  a n ty sp e -

Przed mikrofonem  S t a c y j n e  i p ^ e c i ^ r o ^ ł a n e  zo-

. p . ^ i n c j i  Północno - ^  p o p rz ed n ieg o  z e b ra n ia , p ro p o n u ją c
Jin n ah  w yraził na - ty,  c-vrpslnnvch u s tę p ó w

radia P o s t a n o w i l i ś m y  przy jąć  propo 
życie rządu b ry ty jsk iego ''. N astępnie 
Pand-t N ehru , podkreślił p ragn ien ie  
P artii K ongresow ej, naw  a. za ni a stosun 
ków p rzy jaznej w spółpracy  z W. B ry­
tanią. ,

Z kolei zab ra ł głos przyw ódca M uzuł 
m a nów J in n a h , k tó ry  n ak aza ł L idze 
M uzułm ańskiej zap rzes tań 1? wsze 1 J 
agitacj w prow incji północno - za 
chód,niej. Jin n ah  w y i-  
w szystk :e społeczności w Ind iach  ę ą 
w spółpracow ały  dla w ielkości k ra !“ - 
Zaznaczył on, że ostateczń e saima lud 
ność Indii zadecyduje o przyszłości 
swej ojczyzny.

OW ACJE W IZBIE GMIN 
LONDYN (PA P). Na posiedzeniu  Iz­

by Gmin p rem ier Attlec. pow itany ży­
wym i ok laskam i, p rzedstaw ił plan  bry- 
*y»ski w spraw ie  now ej o rg an izac ji In 
dli. Z aw iadom ił on Izbę. że plan len 
Przewiduje przyznanie stanowisk a do­

s ta ły  u c h w a lo n e  d n ia  p o p rzed n ieg o , 
a  trz e c ie  c zy tan ie  u s ta w y  o u s p ra w ­
n ie n iu  p o d a tk u  g ru n to w e g o , w o b ec  
d y sk u s ji, p rz e p ro w a d z o n e j p rz y  d r u ­
gim  c z y ta n iu , było  ty lk o  fo rm a ln o ­
ścią. U s ta w a  zo sta ła  p rz y ję ta  g ło sam i 
c a łe j izby p rz ec iw  g łosom  P S L .

P rz e d  p o rz ąd k iem  d z ien n y m  p o ­
sło w ie  N o w ak  i 
w n ie ś li p o p ra w k i

te n  ro zsze rza  u s ta w o d a w s tw o  in w a -  sp ra w o z d a n ie  K o r n e l  S p raw ' Z agra .

~  w*"*** -TTS.W-p a n ii  w  la ta c h  1936 — 39 o ra z  po i 
sk ic h  u c ze s tn ik ó w  ju g o s ło w iań sk ie j 
p a r ty z a n tk i  w  czasie  o k u p a c ji. Izb a  
w  d ru g im  i trze c im  c z y ta n iu  je d n o ­
m y śln ie  p r o je k t  p rz y ję ła .

W  im ie n iu  te j  sa m ej K o m isji tow’. 
pos. K ry g ie r  (P P S ) re fe ru je  p ro je k t  
u s ta w y , u p o w a ż n ia ją c e j M in is tra  
S k a rb u  do  zac ią g n ięc ia  p o życzek  za- 

i uzic iu ij-iu  | , „ - , g ra n ic z n y c h  do  w y so k o śc i ć w ie rć
N a d o b n ik  (PS L ) m il ia rd a  d o la ró w . C e lem  pożyczki
do  p ro to k ó łu  z

p rz y w ró c e n ie  sk re ś lo n y c h  u s tę p ó w  
ty ch  p rzem ó w ień . M a rsz a łe k  o św ia d ­
czył. że  sp ra w ę  p rz ek a że  P re z y d iu m  
S e jm u  i u d z ie li od p o w ied zi n a  n a s tę p  
n y m  p o sied zen iu .

U staw a o zaopatrzen iu  
in w alid zk im

R e fe re n t K o m isji S k a rb o w o  - B u d ­
że to w ej, poseł S trz a łk o w sk i (SD) o- 
św ie tlił  rz ąd o w y  p ro je k t  u s ta w y  o 
z a o p a trz e n iu  In w a lid zk im . P ro je k t

je s t  o d b u d o w a  k ra ju .  Część je j .  w y ­
n o sząca  114,5 m ilio n a  d o la ró w  d o ­
tyczy  z ac ią g n ię ty ch  ju ż  zo b o w iązań  
w o b ec  S zw ecji i Z SR R . re sz ta  p rz e ­
w id z ia n a  je s t  n a  pożyczkę  w  M ięd zy ­
n a ro d o w y m  B a n k u  w  USA, o k tó rą  
M in is te rs tw o  S k a rb u  zab ieg a . I ten  
p ro je k t  u s ta w y  z y sk a ł jed n o m y śln ą  
a p ro b a tę  Jzby.

P olsk i instytu t spraw  
m iędzy  n aro d o w y ch

W  o s ta tn im  p u n k c ie  p o rz ą d k u  dz ień  
nego  tow . p ro f. R a ab e  (P P S ) zło**-

w y  o u tw o rz e n iu  P o lsk ieg o  I n s ty tu ­
tu  S p ra w  M ię d zy n a ro d o w y ch . U tw o ­
rz en ie  tak ie g o  in s ty tu tu ,  o św iad cza  
m ó w ca, m a  w ie lk ie  z n aczen ie  d ,a  z a ­
g ra n ic z n e j p o lity k i i z ro zu m ien ia  
s to su n k ó w  g o sp o d a rczy ch , sp o łecz ­
n y ch  i p o lity c zn y c h  w  in n y ch  p a ń ­
s tw a c h . In s ty tu ty  ta k ie  is tn ie ją  ró w ­
n ież  w  in n y ch  k ra ja c h . J e d n o m y ś l­
ność  w czo ra jszeg o  p o sied zen ia  zosta  
ła  u k o ro n o w a n a  p rz y ję c ie m  i tego 
p ro je k tu  u s ta w y , bez  czy jeg o k o lw iek  
spyzećiw u  w  d ru g im  i trze c im  czy ­
ta n iu . '•

P o  w y c z e rp a n iu  p o rz ą d k u  d z ie n n e ­
go M a rsz a łe k  z aw ia d am ia  posłów , że 
w p ły n ę ła  in te rp e la c ja  K lu b u  P S L  w 
s p ra w ie  sp a le n ia  w  d n iac h  27 i 28 
m a ja  p rzez  b a n d y  u k ra iń s k ie  sz e re ­
gu w si. In te rp e la c ja  z o s ta ła  sk ie ro ­
w a n a  do P re z e sa  M in istró w .

N a ty m  3 5 -m in u to w e  p o sied zen ie  
S e jm u  zo sta ło  z am k n ię te .

U fu n d ow an ie  grobow ca
Towarzysza 

(Mieczysława Niedziałkowskiego
W ezwanie CKW PPS

Centralny Kom'tet W tkonawczy Polskiej Partii Socjalisty­
cznej ogłosił następujące wezwanie:

W  dniu 21 czerwca upływa siódma rocznica tragicznego 
zgonu Towarzysza Mieczysława Niedziałkowskiego, zamor­
dowanego przez oprawców hitlerow skich w egzekucji na Pal­
mirach.

Polska Partia Socjalistyczna najlepiej czci pamięć swojego 
wielkiego przywódcy i żarliwego trybuna priez kontynuacje 
walki o realizacje celów, które Jemu przyświlcały i za które 
oddał On życie. W  pamięci każdego polskiego socjalisty 
trwale pozostanie świadomość wspaniałego poświecenia i bez­
granicznego oddania Towarzysza Mieczysława Niedziałkow­
skiego sprawie Socjalizmu i [ego głębokiej miłości 
Ojczyzny. —

Czerpiąc wskazania z dzieła życia Towarzysza Niedziałkow­
skiego, członkowie Polskiej Partii S o c j a l i s t y c z n e j  nie zapomną 
także o miejscu, gdzie spoczywają [ego szczątki.

W  siódmą rocznice stanie na [ego grobie skromny pomnik, 
taki, na jaki nas stać wr dwra lata po zakończeniu wojny.

Grobowiec Towarzysza Niedziałkowskiego ufundowany bę­
dzie zbiorowo przez wszystkich członków Polskiej Partii So­
cjalistycznej. Aby każdy pepesowiec wniósł swój udział do 
dzieła ufundowania grobowca, CENTRALNY KOMITE1 
W Y K O N A W C Z Y  POLSKIE1 PARTII SOC|ALISTYCZ- 
N E[ POSTANAW IA:

1. Otwiera sie wśród członków i sympatyków PPS zbiórkę 
na Fundusz grobowca Tow. Mieczysława Niedziałkowskiego.

2. Każdy członek PPS wpłaci na ten fundusz SYMBOLICZ­
N A  ZŁOTÓW KĘ, jednak nie wiecej. Symboliczną złotówkę 
wpłacą wszyscy członkowie i sympatycy PPS do Komitetów  
terenowych PPS na specjalnie na ten cel sporządzone przez 
Komitety listy. Dobrze jest połączyć zbiórkę z zebraniami, po­
świeconymi omówieniu postaci i działalności Towarzysza 
Niedziałkowskiego.

'3. Termin zakończenia zbiórki ustala sie na dz. 18 czerwca. 
W tym terminie W ojewódzki Komitet PPS prześle zebrane 
sumy wraz z listami wpłacających do CKW PPS.

Wszystkie terenowe Komitety PPS rozpoczną natych­
miast zbiórkę. W  ten symboliczny sposób pepesowcy 
całego kraju wezmą bezpośredni udział w ufundowa­
niu grobowca wielkiego Szermierza Polskiego Socja­
lizmu.

CENTRALNY KOMITET W Y K O N A W C ZY  
POLSKIE] PARTII SOC[ALISTYCZNE]



Warszawa, i  czerwca.

Ku czci
tout;, N iedziłlkotuskiego

N a «łr. I  ogłaszamy dz.iś wezwanie 
CKW PPS w spravrie ufundow a­

n ia  grobowca low. Mioc»y*lawB Nie­
działkowskiego. Ma io  być skrobm y 
ponmllk, „l»kl, na Jaki nas siać w dwa 
M a  po Łakańatenlu w ojny ''. Skrom­
ność pomnika nie bądirle •  perrcr.ua « 
charakterem  wielkiego naszego p r r j-  
■wódey, kfofcry łączył walory umysłu • 
aeaca z niezwykłą skrosmocćeią I p r* y  
■łęjmońełą.

Równie zgodny « eh arak i erem l««r. 
Meddmlkowskiegii będzie sposób P o ­
prow adzenia abiórki, w wyniku kłórej 
pow stanie fundusz, grobowca. Każdy 
tow azzyu  J sym pałyk PPS wpłaci na 
ten  fundusz symboliczno złotówkę, 
jednak n ie więcej. Chodzi o 
to , by pomnik na  grobie ostat­
niego redaktora naczelnego „Robot­
nika**, klóry  nie przerw ał swej pracy 
We wrześniu 1939 roku, był dzieiem 
w łeluset tysięcy towarzyszy, a nie ma 
le j liczby Jego najllS łazjch  pczyja
ciół i współpracowników.

Cod siennie ezelwy pamięć tow. N'*-, 
dziaikowsWego, zbliżając sir do 1>«h ! 
■celów, dla kłóryeh poświęcił On Swe 
żyeia.

W  dnia  rocznicy Jego tragicznego 
egonc spotkam y d ę  i>r*y J 'g o  <f° łlOW
en na  Palm irach | oddamy hołd pa­
mięci wielkiego trybuna Polskiej P ar­
ti i Socjalistycznej.

Pódział Ind ii

Lęk przed trzecią partią w USA
wśród doradców Trumana

Wallace pracuje na lołel prezydenta
Fala protestów przeciw  
ustawie antyrobotniczej

243 tys. uchodźców
poza krajem

O statnie dane pozw alają na usta­
lenie cyfr, obrazujących łtość Po­
laków, przebyw ających jeszcze po­
za krajem . Chodzi tylko o osoby cy­
wilne, które znalazły się za granicą 
po wrześniu 19.19.

W® •trefpcłi okup*-
eyjnych w Niemczech jest 170.090 
Polaków, w Austrii — 33.000, w A- 
fpyer — 30.000, w Libanie — 5.0011 
oraz w Indiach — 5,000.

N  TORK (P A P -). —  W  śro d ę  odbędzie się w  N . ]orku sze­
reg w ie c ó w  p ro te s ta c y jn y c h  prz eciw ko uchw aleniu ustawy an- 
tyrobotniczei. Burmistrz N o w e g  o  Jorku _  W illiam  O D w y e r —  
będzie przem awiał na w iecu w  M adison Square Garden. Jak 
infii m ówcy w y s tą p ią  m .  in. sen.

---------------------      . w 3aner i przewodniczący
zw iązków  zaw odow ych Murray.

D ziennik  „N E W  Y O R K  H E­
R A L D  T R IB U N E " podkreśla, 
że doradcy Trum ana, wśród  
których znajduje się minister 
pracy Schwellenbach, uważają, 
że podpisanie przez prezydenta 
ustawy antyrobotniczej stałoby  
się niezawodnym  im pulsem  do  
powstania trzeciej partii pod  
przew odnictw em  W allace's, Par­
tia ta nie zdołałaby —  zdaniem  
obserw atorów  —  przeprowadzić 
sw ego kandydata na prezydenta 
w  1948 roku, lecz m ogłaby ze­

brać ok o ło  m iliona g łosów  i po­
zbawić dem okratów  kluczowych  
stanowisk.

PO PU L A R N O ŚĆ  W ALLACE'A
B* m inister opraw wewnętrznych * 

erosów prezydenta Roosevelt* — Ha­
rold  Ich w  — omawia na tamach dzień 
wilka „N tw  York Post“ popularność, 
którą cię cieszy b. min. handlu H enry 
W allace w Ameryce. Min. Idkes tłu ­
maczy, ie  6§mle.e«eńativMO aimeryikań- 
sikie odcewwa brak kierownictwa, któ- 
roby miało-przyna.jm niej pozór jakie­
goś idealizmu, a poza tym odznacza­
łoby się odwagą. Wielki odłam społe­
czeństwa amerykańskiego w-erzy, że 
w łaśnie H enry W allace posia­
da  te cechy, których nie widać ani 
w śród demokratów odłam u trumairiow- 
aktago, and tym bardziej wśród repu­
blikanów, Ickes stwierdza, że w roku 
1948 W allace tide zdoła objąć stano­
wiska prezydenta, lecz pracuj •  już o- 
becmie nad tym, by być wybranym 
w roku 1952,

w Białym Domu. Pokój, zaw arty z i« 
kimś tymczasowym rządem  niemieckim 
w brytyjskiej i amerykańskiej strehe 
okupacyjnej, nie byłby w art papieru, 
na którym  zostałby podpisany.

U S T A W A
A N T Y L Y N C H O W A

Senatorowie W agner 1 More* wnte- 
tói do senatu  projekt ustawy amtylyn-
ahowej. . . .

Uchwalenie tyoh projektów  byłoby 
pierwszą skuteczną próbą w historii 
St, X j eda^oczcHnyęfo- —  zapobieżeniu®. lyw 
cihom.

W maju 102,6°|o planu
mykonali górnicy

W maju rb., w okresie 33 dni I*8 
t y ,  przemysł węglowy osiągnął eylf* 
4.459.204  len , podczas gdy plan pr**- 
widywał wydobycie w lyw  micsląen 
na 4.347.690 tom. Plan państwowy wy­
konano w 102,6 procentach.

Najwięcej węgla wydobyło R u ń * 1* 
Zjednoczenie P. W„ w ydobyw ają. 
520.249 ton.

Pod względem wydajności ddUwntJ, 
przypadającej n ,  jednego robotnika, 
przoduje Chorzowskie Zjednoczeni. 
P. W. z przeciętną 1.W1

Przeciętna wydajność dla ea leg . 
Przemysłu Węglowego wynosi L I I I  
kg. n a robotnik®-dniówką.

Doniosło rola Polski w Europie
Znamienny dwugios po obu stronach barykady

W Londynie 1
jednocześnie,

Podpisanie układu handlowego
a   _ * - ■

Indiach ogłoszono
ie  rsąd  W. Itryia- 

Uh postanowił utworzyć dwa niepod­
ległe państwa — Hindustan i Pakistan, 
kładąc kres w alce narodowościowej 
między hindusam i I m uzułm anam i * 
realizując przyrzeczenie ogłoszenia 
niepodległości In<M. Jeśli zostawić t« 
oświadczenie z uprzednio ogłoszoną 
zapowiedzią w ycofania wszystkich 
w ojsk brytyjskich c Indią w term inie 
do  końe* czerwca 1848 reku , I Jedli 
założyć, że te  dwie deklaracje Wl4» 
brytyjskiego będą wykonane, oznacza­
łoby to , ie  rzeczywiście nastąpiła 
wielka zm iana w pol'Uyc* kolonialnej 
W ielkiej Brytanii.

Ptszemy tak  ostro in ie |  wstrzemię­
źliwie, gdyż d o ly e b e w  polityka an- 
g-ciska w Indiach (podobnie zresztą,
Jak W Palestynie) polegała w łaśnie 
n a  w ykorzystywaniu waśni narodowoś 
ełowyeh dla utrzym ania 1 obrony In-
Ceresów Imperialistycznych. Rząd 
P artii P racy , niestały, w dziedzin'e 
|jo '.l'yk| i agrarnie Łn ej, a zwłaszcza na 
odcinku kolonii kontynuował z m ały­
m i odchyleniam i linię polityczną bry­
ty jskiej partii konserwatywnej.

Jeśli jednak obecnie zdecydował 
rfe, jak donoszą depesze, na p rzystą­
pienie do realizacji nlcpodSegHośc*
Indii, k ra ju  liczącego blisko 468 m#- 
1’O 'ów mieszkańoów, możemy ocenić
to  posunięcie jak o  krok pozytyw ny,: ■ . .
choć zdajemy sobie spraw ę z tego. że J PA R Y Ż. (O bsł. w ł.) . N a  
rząd  angielski uczyni wszystko, co  w torkow ym  posiedzeniu Zgro- 
ży w jego mocy, by związać jabnaj- macjzenia N arod ow ego  om awia- 
śclślej Indie — tę „perfę Korony Bry- m  jn> s p r a w ę  zarządzeń IDO- 

* 8y Jakiej" i  lanidynem . Przyw ieść więc 
dopiero pokaże, w jakiej mierze for-

m iędzy Polską a Austrią
W  dniu 3 czerwca rb. podpisana została um ow ą handlow a  

polsko-austryjacka na okres od 1 sierpnia 1947 r. do- 31 lipca  
1948 r oraz protokóły dodatkow e na okres przeisciowv.

U m ow a przewiduje po stronie polskie) ekspoH w ęgla , ryb, 
nasion i innych artykułów na sum ę około  9 ^ h o n o w ^ U r o w .  
w zamian za dostawy maszyn, m stalaqi i aparatów dla C°rnict^ -  
hutnictwa i innego przemysłu, iak równie? dostawy artykułów  
technicznych, następm e m agnezytu, grafitu, talku, kos i niektó­
rych maszyn dla rolnictwa za inne świadczenia. i ct,ft

Podpisana um ow a zapoczątkowuje regularną wym ianę ttofeko. 
austrviacka opartą na stałych podstawach i zgodna z tradyciam  
S j S d S S ^ i 1 oraz uzupełniającym i się interesami obydwu

kr?iość‘ w ęgla przewidziana um ową w ynosi 600 tysięcy ton. 
N ow a um owa zapoczątkowuje now y w warunkach polskich ro 
dzai eksportu: eksport ryby morskiej (dorsza) o wartości

,VX . o K  S » r ś ; „ 6 w  ,  Austrii do Polski ocen,ona i « t  
w  um ow ie S okole. 5 m ilionów  dolarów , resztę zas Potrzebna 
na pokrycie polsk iego eksportu stanow i? ze strony austryiackiei 
inne świadczenia.

CO W A R T  BEDZIE T A K I  
_  PO K Ó I

Znany publicysta liberalny ł komen 
ta ta r  radiow y W illiam L. SWa-er efwier 
diza na tamach dizienmika „New York 
H erald Tribune", że Hoover, propo­
nując zawarcie , .odrębnego pokoju z 
Niemcami i Japonią, namawia Stany 
Zjednoczone do powtórzenia błędu z 
1919 r . Shireir ubolewa, że projekt 
H oovera zdaje s ś  znajdow ał poeluch

Organ
bankierów USA:

N. JO nK  (PAP), o rg an  am ery­
kańskich kół gospodarczych „Wnll- 
strcel Journal**, om aw iając sprawę 
udzielania pożyw ek krajom  euro ­
pejskim , *nls*c«onyw p ree . wojnę, 
•tw ierdza, *e spraw a udzielenia po- 
życtkl Polsce Jest obecnie szczegól­
nie pilna.

Polska jesl Jednym ■ tracch wiel­
kich producentów  węgla w Europie. 
Rzeczoznawcy tw ierdzą, ś« Polska 
może w w ybklm  c*«J'e wydobyć 
więcej węgla, n li  Anglia 1 ZaghtW* 
Ituliry, a  wydobycie węgla jest *  
chwili obecnej jedną » najw ażniej­
szych spraw  odbudowy Europy.

Komunistyczny 
minister Francji:

PARYŻ (PAP). B. m inister Płerrc 
Cat w rozmowie S d z ie n n ik a rz a ^  
na lem at swego pobytu w Pol.ee 
oświadczył: „Grunlown* zmiany
zaszły w Polsce. Zamiast k ra ju  o 
wielkiej własności ziem skiej — wi­
dzimy obecn i, k rai, którego prze- 
m yil Riybko, rozw ija Mę. Przyw la 
Polska stanowić będzie poważną 
pozycją gospodarczą w Europie I 
będzie niewątpliwie czynnikiem ró ­
wnowagi europejskiej. Ożywieni* 
polsko-francuskich stosunków go­
spodarczych przyczyni elę do w*rw 
stu  dobrobytu Polski I F ran c ji 
Podstawą bezpieczeństwu Francji 
jest pakt Irancusko-radzleckł, który 
powinien być uzupełniony paktem
francusko-polskim***_____

i-ioqv^r®   f _____1111 __ -—    ■ -  - ——"

Szybka likwidacja kryzysu na Węgrzech
Mowv Btc ‘ iw  ww zaufanie partii robotniczych

* w decvzii. czy chce rządó'

Czystka uj partii 
drobnych rolników

Strajki grożą Francji kląską
oświadczył Ramadier w parlamencie

I LA.., cfoołi bon7VrnWV

Frank nie bądzie zdewaluowany

B U D A -PE SZ T  (P A P I. -  W  w y w ia tó e  . ? ra* ? * 'rav ” °7u'' 
premier węgierski D innves wyraził nadzieję, ze okres 1«V2JSU, 
w,“ I n ,  \o przez ludzi, którzy, wspótpracu,^: I  r a k c ,, us lo

\ ali „przs “ »t d? k i ° e t 3 r ; r , i t a r «  -  o .
w M c W r  p r e m ie r - u ?  k o n s o t id a c l e  y ^ j . j  

„ ie  „ o p y  P U n ' m

U(7)riv>v I'"' ~ -7 o o
m alna n iepod l^ ło ść  Indii będzie rów 
noznurzna « faktyczną niepodległością
tego kraju .

3 prem ierów
m  rzecb prem ierów trzech różnych

n u  n i. -
bilizacyinych w stosunku do ro 
botników  elektrow ni i gazowni. 
D eputow any Faion oświadczył, 
że zarządzenia te są pogw ałce­
niem prawa strajku i zaządał 
jak najszybszej dyskusji nad tą 
sprawą. Premier Ramadier n

W  tym dążeniu 
mamy poparcie ze strony innych 
partii, w chodzących w  skład
koalicji". . .

N ow y przew odniczący p a r tu  d ro b ­
nych ro ln ików  Is tv a n  Dobi ośw iad­
czył ko responden tow i dzienn ika  „A 
R eggel": „K ieru jąc  p racam i partii,

I ków  s tac ji benzynow ych, w  P a ry żu  będą liczył na poparcie  je j członków , 
n ie  da je  się jeszcze odczuć b ra k  chle-1 7inanych  m l dobrze ze sw ych p rze- 

i B on.vnv D ntvchczas około 75 b onań  dem okratycznych , a  p rzede
w szystk im  tych , z k tó ry m i w alczy-

”  , . • i ba an i benzyny. D otychczas około 75
w ie s t r a jk u  d la  p r a c o w n ik ó w  i e i . p roc_ p iek a rń je s t czynnych, ponie- 
z n a c io n a l iz o w a n e j  gałęzi ^ p r z e - ;Wa^ sam j w łaściciele  p racu ją , 
m y s łu , n a ra ż a ją  n a  s z w a n k  d o -j-— —---------------   ■

me o ewakuacji z Włoch
cyjnego prawa strajku, chodzi X J S A
bow iem  sź danym wypadku o  
specjalne okoliczności przewi­
dziane ustawą.

P re m ie r po ruszy ł rów nież  sp raw ę 
s tra jk u  p iekarzy  ośw iadczając, że i 
w  te j sp raw ie  w idzi tendenc ję  do

A. |  odległych krajów  wykazało <" 
Muitąio swą całkow itą uległość wobec 
kap ita ła  amerykaństćiego. Praw ie jed­
nocześnie prem ier W ioch de Gasped 
prełn ler W ęgier Nsgy 1 prem ier Japonii 
Katayam a w te j czy innej posład  
'wykonali iądaiHa am erykańskie.

Presnlcr W łoch doprowadzili do wy 
rUmlnowania a rządu .acjaH dów  
komunrisłów partii m ających najw ięk 
aze wpływy wśród włoskich h ias In­
dowych. W zamian za ło , gen. Mar­
shall przyrzekł rąlyHJiocJę prze* 
USA trak ta tu  pokojowego * W iochami 
I „pomoc" Stanów żjcdncezonych.

Prem ier W ęgier Nagy zdezertero­
wał do Szwajcarii I B m ń łM *  Depar- 
tam  cut ow) Stanu USA watMymanle 
kredytów  w wysokości 36 mil. dolarów 
a* do „wyJwSnienU aytuacji*'. Ta suma 
sum a Jednocześnie zklceowana wisiała 
do Iranu, kłóry  w ykazuje więcej zro­
zumienia dla zasad .^em okracjli *™«’ 
ryluxudilej".

Wreszcie prem ier Japon’1 „so­
cjalistą" nieznany nikom u w mćiędzy 
narodew ym  ruchu socjalistycznym  — 
utworzył rząd W myśl wskazówek fak­
tycznego dyktatora Japonii, am erj 
kańskiego generała Mae Arthura.

Ten p:-zy podkowy a raczej właśnie 
nie p rz y p  dkowy rbieg wydarzeń w 
trzech tak  odległych k rajach  świąd 
czy o w zrastającej aktywności k a p i ­
ta ło  a m e ry k a ń sk ie g o , któ*y Jednocześ­
n ie  ly m  głośniej krzyczy o  „imperia 
Itstycznych zamiarach" ZSRR...

Ambasador Turcji 
w Belwederze

W dniu 3 b. m. Ambsndor nadzwy 
ozajuy Republiki Tureckiej w W ar 
sza w e p. Sevki Berker złożyj lUiy u- 
wierzytelniaiące Prezydentowi Rzeczy- 
pospo lite j

świadczy! że rz ą d  n ie  m oże z g o -  w  teJ sp r*.w i® T f * !  a tm osfery  p r c I Zl,mienia- ie  rozmowy odnoszą nic świadczył, ZC k w e s ti i  w y tw orzen ia  nap .ę le j atm osfery . P re  am erykańskich r i
dzic się n a  d e b a tę  w  tej eatti.| ^  R adm B dier zarzucił kom unistom  ® n ii , kirgo „ r„  po rJ
P r e m ie r  dodał, ze  m e  s ły sz a ł n  | ia)-ak o w an ie rep u b lik i" , ośw iadcza- 
o  tym by z a ro b k i  r o b o tn ik ó w  g a -  [ w , ? ,  n a d o w v  bv łby  w  o-
zow ni i elektrow ni były anor­
m alnie niskie. Zarzucił on ko­
m unistom , że obstając nrzy Pra~

LIVORNO (SAP), w Livorno rozpo 
C7 ęla się konferencja komendantów 
wojsk amerykańskich w Europie. Mi 
mo dyskrecji otaczającej prace konfe­
rencji, koła amerykańskie dają  do zro-

do
pół­

wyspu Apenińskiego zaraz po podpi­
saniu trak la lu  pokojowego. Część 
wojsk m a być skierow ana do Niemiec.

‘iDzisiaj przyjadzie
' ambasador W. Brytanii

W  dniu dzisiejszym o  godz. | 
1 0 1 5  na lotnisko O kęcie przy­
będzie z Londynu now o-m tano- 
wany ambasador W ielKiej rv 
tanii w Polsce Sir D on a ld  St.
Clair Gainer. . /  ,

Sir Gainer urodził sie w  roku 
1S91 w Thrapston (Środkowa  
A n glia ). Test od w ielu  już lat w  
służbie dyplomatyczne! O d ro­
ku 1932 do 1938 bvł konsulem  
generalnym  w M onachium , do 
roku, 1944 ministrem pełno-

jąc , że k ryzys rządow y b y łby  w  o- 
bęcnych  w a ru n k ach  kryzysem  reż i­
mu. K ończąc R am ad ier zażądał od ­
rzucenia interpelacji.

J a k  stw ie rd za  agenc ja  F ran ce  
P resse, p rem ie r R am ad ier zaprzeczył 
ka tegoryczn ie  pogłoskom , jakoby  I
rozw ażano sp raw ę now ej d ew aluac ji (j?Ap) _

^ P o m im o  s tra jk u  9 tysięcy pom ocni- członków pnleslyńskiej Kom sji ONZ 
ków  p iekarzy  i 2 ty sięcy  p ra c o w n i-1 odbyło we wtorek pryw atne posiedie-

łem  w spólnie w  ciągu  ub ieg łych  15 
la t i k tó rych  p rzekonan ia  znam  oso­
biście. C hciałbym , aby  p a rtie  robo t­
nicze w ierzy ły  w  szczerość naszych 
uczuć dem okratycznych  oraz, aby  o b . 
d arzy ły  zau fan iem  k ierow nic tw o  p a r  
tii d robnych  ro ln ików ". |

P rzyw ódca p a r tii  socjalistycz­
nej Szakasic złożył ośw iadczenie, 
w  k tó ry m  apelow ał do p a r tii  d rob  
nyeh ro ln ików , aby p rzep row adzi­
ła  w sw ych szeregach czystkę. 
Mówjca w ypow iedział się za ko­
niecznością p rzeprow adzen ia  no­
w ych  w yborów , aby  dać narodow i 
w ęg iersk iem u  m ożność pow zięcia

Komisja ONZ wyjeżdża do Palestyny
pod przewodnictwem szwedzkiego sędziego

Nocne obrady
Komisji Sejm owych

W dn iu  3 czerw ca r . b. p rzed  po­
siedzeniem  p len a rn y m  obradow ała  
pod przew odnic tw em  posła B rzezin 
skłego (SP) K om isja  N arodow ościow o 
W yznaniow a n ad  p ro jek tem  u staw y  
w  sp raw ie  zm iany  d ek re tu  o sto sun -

IUR.U, ? ^ > . - -  ........   7— - i k u  P ań stw a  do kościo ła ew ar.gellcko-
m o c n y m  w  W e n e z u e l i ,  _ n a s t ę p - | augsbur8kiego, W yjaśn ień  udzielał 
n ie  zaś  d o  c h w ili o b e c n e j —  a m " ' p rzedstaw icie l M in isterstw a A dm im - 

B ry ta n i i  w  B ra -  s tra c ji P ublicznej. P ro je k t został 
przez K om isję p rzy ję ty  w raz  z po­
p raw k ą  K om isji

bąsadorem W
zyli i .  .

Przed odlotem ambasador Gamer
złożył korełpojidentowi PAP u w Lon Nocne -------
dynie naslępujące oświadczenie: „Je- ły  się Z dnia 2 na 3 czerwca . .
•tern ogromnie rad z łego, że jadę do gmachu Sejmu. O bradowała  miano 
Pol«k: gdzie będę mńał możność ob- i wicie Sejm owa K omisja  Odbudo y ( 
serwowania Ja* Polska odbudowuje | pod przew odnic tw em  Prezyd en ta  Sto , 
sie i usuwa potworne zniszczenia wo. Ucy, tow. T o lw iń sk .c jo  i w  obecno- |

n ak  rów nież w cześniej w  dn iu  7.VI 
rb . i rozpa trzy  p ro jek t u staw y  o od­
budow ie W arszaw y i podejm ie uchw a 
ly  do p lan u  inw estycyjnego  M in iste r­
stw a O dbudow y.

R ów nież nocą obradow ali posłow ie 
K om isji W ojskow ej. S p raw a jednak  
n ic  by ła  ta jn a . O bradow ano n ad  te k ­
stem  ro ty  przysięgi W ojska P o lsk ie­
go. K om isja  p rzy ję ła  pop raw ką  zm ie­
rza jącą  do zastąp ien ia  słów  „z n ie ­
w oli" słow am i „z przem ocy". P ro je k t

rodaków  rozmowy od b y w a-’ ustaw y  w raz  z pop raw ką  zostanie 
ro  ow * - ' p rzedstaw iony  na  p lenum  sejm ow ym .

nie, poprzedzające sesję plenarną. Na 
posiedzeniu uchwalono jednomyślnie, 
ie  docyzju zwiedzenia obozów uehodź- 
ców w Europi* zapadnie dopiero w ; 
chwili, kiedy komisja znajdo-wać się 
będzie w Palestynie.

Komisja uzgodniła teikst listów, ja ­
kie ntają być wysiane do piętnastu 
organizacji, które zgłosiły swój u 
dz ał, jako świadkowie w sprawie P a ­
lestyńskiej. Organizacje te mają zło­
żyć do d.n. 6 czerwca pisemne dekla­
racje, taik, aby komisja miała czas 
zadecydować, które z nich będą u- 
poważnione do składania zeznań. Od­
jazd komisji do Palestyny przewidzia­
ny Jest około 10 czerwca.

Przewodniczącym Komisji został 
wybrany szwedzki sędzia Emil Sand* 
strom, a dr. Alberto URaa (Peru) ”
wiceprzewodniczącym.

decyzji, czy chce rządów  ludo ­
w ych , czy rządów  bank ie rów  t kń 
p ita listów .

W iceprem ier R ąkosi w ygłosił p rze­
m ów ienie, w  k tó ry m  ośw iadczył m. 
in .: „Szybkie rozw iązanie k ryzysu  po 
litycznego św iadczy o zdrow ych pod­
staw ach  dem okracji w ęgiersk iej. P a r  
t r ia  kom unistyczna  W ęgier m a zau­
fan ie  do now ego p rem ie ra  l w ierzy , 
że stanow isko  Jego w  spraw ie  sp isku  
an ty  repub likańsk iego  będzie zupełni* 
inne, niż stanow isko  Ferenca Nagy, 
k tó ry  sam  b ra ł udział w  spisku. N a­
ród w ęgiersk i dom aga się, aby ra i ac  
zaw sze położono k re s  an ty d em o k ra- 

i tycznej konsp irac ji,
| BUDAPESZT (SAP). Roagłofat*  

budapeszteńska ogłosiła wczoraj, 
ie  przewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego Varga, który Jaal 
członkiem partii drobnyeb rolni­
ków, wczoraj opuśeił awe mieaa- 
Uanle samochodem. Okazało się 
później, *o praekroeiył granicę 
w ęgierską.

O głoszono tu  o pow ołan iu  praes 
s tronn ic tw o  d robnych  ro ln ików  6- 
osobow ej kom isji z zadaniem  prze­
prow adzen ia  czystk i w  p a rtii.

KONTROLA BANKÓW
W czoraj ogłoszono rozporządzeni* 

w  sp raw ie  kon tro li państw ow ej nad 
b ankam i. W szystkie inw estycje  za­
gran iczne w 12 najw iększych  b an ­
kach  m ają  być zgłoszone do w rześn ia  
br. W icem in ister sk arb u  ogłosił szcza 
góły po d a tk u  m ajątkow ego, k tó ry  *• 
s tan ie  w prow adzony na W ęgrzech. Po 
da tek  ten  będzie m iał zastosow ani* 
do w szystk ich  m ają tk ó w  n ag rom a­
dzonych w  ciągu o sta tn ich  7 la t, a  
stopa  jego w ahać się będzie od 80 do 
75 proc. C elem  tego po da tku  J*»t 
obciążenie zam ożnych w a rs tw  na 
rzecz trzy le tn iego  p lan u  gospodarcze­
go.

N owy rząd węgierski postanowił 
zwołać parlam ent na 10 czerwca, Na 
tym posiedzeniu mają być wnleaia- 
ne w ażne projekty wstaw._______ ___

n su v  -i ,-----
jenne. Interesują mnie specjalnie poi j 
side Ziemie Zachodn e, Uważam, te 
tereaiy, które Polska odzyskała na Za 
chodzie przyczynią się w dużym stop­
niu do jej odbudowy. Wielka Hrylania 
pragnie utrzymać jak najlepsze sto­
sunki z Polską. Sądzę, że swobodna 
wymiana poglądów jest najlepszą gwa 
rancją zacieśnienia przyjaźni brytyj­
sko - polskiej".

Ści tow . m in is tra  K aczorow skiego.
K om isja postanow iła  w strzym ać się z 
uchw alen iem  usta'wy o no rm ach  i 
s tan d a rd ach  budow lanych  celem  szcze 
golowego je j rozpracow ania. Podob­
na uchw ała  zapadła w  stosunku  do 
u staw y  o pop ieran iu  budow nictw a. 
O ba ta  p ro jek ty  zostaną rozpatrzo ­
no na  posiedzeniu K om isji w  dn iu  9 
czerw ca r  .b. K om isja zbierze ii*  Jed

nad
Polki objęły patronat

trzema więzieniami w Hiszpanii
Na a p d  hlszpuimkiej bojow,ilc*kl «  wolność i dem okrację. Dolo- 

ros Ibarru rl, Spoleczno-Obywatelsk:. Liga Kobiet wzięła pod opiek, 
3 więzienia hiszpańskie, w któryeh znajdują się w ięźniarki polityczne 
bojownlrzki o  Hisapanię Lodową. , ,

I lak : Katowicki Oddział Ugl Kolno! przyjął patrona* nad wię­
zieniem w Barcelonie, zaś łódzki i warszawski — uad więzieniom, 
w- W entes i Madrycie.*

Literaci
czechosłowaccy 
na W ybrzeżu

Literatów czechosłowackich, 
przybyłych na W ybrzeże, witali 
przedstawiciele Związku Zaw o- 

I d ow ego Literatów Polskich.
Podczas sw ego pobytu na 

W ybrzeżu goście zwiedzili port 
w Gdyni i Gdańsku oraz Ka* 
szubskg S2 waicaric. '

W kilku w ie r sz a c h
— An*, tow. Oskar Lange p o w óc ił  

do idrowia i wznowił swą pracć w kie-< 
rowaniu delegacji polskiej w Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych.

1 — Wszystkie dzienniki radziecki* z*
i mieściły obszerne artykuły, poświęeo- 
i ne pamięci przewodniczącego Prezy- 
j dum Rady Najwyższej ZSRR Michals 

Kalinina, którego rocznica śmierci 
: przypadła 3 czerwca.
! — Komisja wojskowa Izby Repre­
zentantów zapowiedziała publiczne wy 
słuchanie opinii w sprawie powszech­
nego wyszkolenia wojskowego w USA,



Str. 3

£
CZY UCZYĆ SIĘ  ESPERANTO ?

F rancuskie Ministerstwo Informacji
przeprowadziło ankietą w  sprawie 

nauczania jązyka esperanto. Pytanie 
brzmiało: „Czy uważasz za wskazane 
wprowadzenie jązyka miądzy naród owe 
go do szkól we w szystkich krajach?"
W w yniku ankiety za wprowadzeniem  
obowiązkowego nauczania opowiedzia­
ło sią 65 proc, 20 proc. zaś przeciwko.
W  odpowiedziach pozytywnych prze- j „  pek u lac ja . d z ia ła ln o ść  n iezorga- 
w aiał argument, że esperanto zbliży l O  n izow anego  a p a ra tu  handlow e- 
do siebie narody i w ten sposób zm niej g0 w  p 0isce, n je je s t  o b jaw em  
szy  możliwość przyszłych wojen. \ chw il o s ta tn ich . Od dw óch la t  ele- 

~  jm e n ty  te  d z ia ła ją  n a  ry n k u . Od
CI ANO O M l SSO LIN IM  dw óch la t  w  ich rę k a c h  grom adzi-
Stanach Zjednoczonych u k a a ly  jła  się ta  m a sa  p ien iądza , k tó re j dzi 
sią w tłumaczeniu angielskim  s | a 3 U żyw ają w  sposób ja sk ra w o  

„Pamiętniki hr. Ciano", opatrzone sio- 1 godzący  w  in te re sy  g o sp o d a rk i na- 
wem wstąpnym przez Summera Wel- j szcgo  k ra ju . W ysta rczy  spo jrzeć  n a

\Tou/. p o s e #  jk&rSt&MJ&Bśs ośws/iaticziĘjł:

Spółdzielczość weźmie pełny udzia
ir wykonaniu ustaiu gospodarczych

i jest całkow icie przygotowana do napełn ien ia zadań

Znacznie bliżej

Gdzie szukać uiinncfjo W czasie poniedziałkow ej debaty nad pro jektam i ustaw  
gospodarczych zabrał m iądzy in n ym i głos tow. poseł Jan Żer- 
kow ski, prezes „Społem". Przem ów ienie to podajem y poni­
że j w  obszernych w yją tkach .

Z uczuciem pewnego obrzydzenia
c zy ta m  bezustann ie  po jaw ia jące  sk 
w  prasie  in fo rm a c je , pod lane o 
s tr y m  sosem  sensacji, na te m a t A  
d o lfa  H itle ra  i jego  bo g d a n k i — 
E w y  B raun , k tó r zy  m ia s t popełnić

w iedn ich  k red y tó w  n a  te n  cel w  ^ e k o Z ^ e l u T Z -
n i n  i r m m o ł t r e m i  n im n  D o n e ł m o  T Y iiłcia. • i

b y  dw a  up io ry  b łą ka ją  się  m e ty le

W
les'i i u licę  M arsza łk o w sk ą , n a  se tk i skle-

r . . . . . .  Ipów  p ry w a tn y ch , p łacących  zaw ro-Ciano zaczyna swe pamiątniki na po *
—nłL l  m-m u ■ j  : i tn e  czynsze, p rze ład o w an y ch  luksu-czątku roku 1939, kończy zaś w zimie i * t(W aram l ab y  znaleźć  po.
1943 r w chwili swe, dym isji ze sta- I tw ierdzen ie  tego  fa k tu .
now uka ministra spraw zagranicznych T ym czasem  g łów ne, a m oże je-
Jtalu Summer U elles nazywa książkę  d św iatJo  k ry ty k i z o s ta ło rzu-
ę ,ednym  z najważniejszych dokumen- cone n a  0(j c i,nek  spółdzielczy. Spół-

tow historycznych naszych czasów, a k ry ty k i się n ie  boi, chę-
swlaszcza ostatniej wojny. j tn ,;e p rzy jm u je . W szystko  jed n ak ,

Ciano w ciekawym świetle przedsta- co zo sta ło  pow iedziane  w  d y sk u s ji
wia wiele faktów, ogólnie znanych i o spółdzielczości, a  szczególnie o
charakteryzujących zależność reż im u ' „Społem " z c a łą  pew nością  d a lek ie
faszystowskiego od hitleryzmu  / Hitle- było  od p e łn e j i w sze c h s tro n n e j o-
ra. U kazu,e również liczne nowe, nie-' cen y  w y n ik ó w  dzia łan ia  spóldziel-
znane na ogół, cechy charakteru swe- czości.
go teścia — Mussoliniego. Szczególnie j P rzed e  w szy stk im  z ca łą  s iłą  p ra- 
interesujące są fragmenty pam iętników ,, gnę  podkreślić , Że spółdzielczość nie 
io których Ciano maluje coraz b a rdzie j! m a  żad n e j ten d en c ji, by  s ta ć  się 
wzrastającą zazdrość Mussoliniego z j  p ań stw em  w  pań stw ie . W prost prze

„dobrej gwiazdy" ! ciw nie, spółdzielczość od d a je  się ca ł 
' kow icie  do dyspozycji P a ń s tw a  L u ­
dow ego w  zak re s ie  w szy stk ich  w ie l­
k ich  jeg o  obow iązków  i zad ań , k tó ­
re  m a  do w y k o n an ia . Spółdzielczość 
zaw sze w alczy ła  z u s tro je m  k a p ita ­
listycznym , by przyśp ieszyć  n a d e j­
ście P a ń s tw a  L udow ego. Z chw ilą,

powodu „stawy"
Hitlera.

50.000 F O TO G RAFII DE G AU LLE'A

"t/L T  ladze śledcze we Francji poszu- 
*  kują złodziei, k tórzy skradli z

T o i ^ n l n M, in! SttrS/ Wa lnJ or™acj f  ° ' |  scle P a ń s tw a  L udow ego. Z chw ilą, koto 50.000 fotograf,, gen. de Gaulle'a. j k jed y  ten  cel z o s ta j o s iąg n ję ty , je s t
Nie udało sią na razie stw ierdzić ,, n ie do pom yślen ia , by  ru ch  spól-

czy złodzieje są przeciwnikami gene- j dzielczy we w łasnym  państw ie
rola i zamierzają zniszczyć te fotogra- chcia ł być ja k ą ś  w y izo low aną wy-
fie, czy też przeciwnie, są jego entu- spą.
*7astami i chcieli rozlepiać fotografie
fw murach Paryża.

Kradzież została dobrze zorgemizo-
B*na i obmyślana w szczegółach.

cin k u  chcieć p rzyp isyw ać w inę 
spółdzielczości. C iężki p rzednó ­
w ek  tegoroczny  w y n ik a  p rzede 
w szy stk im  z ogó lnego  d e ficy tu  
zbożow ego, ciężkiej zim y, a  obe­
cn ie  p an u jąc e j suszy. N a  tle  te j 
tru d n e j ob iek tyw n ie  sy tu ac ji z a ­
częły  żerow ać e lem en ty  sp ek u la ­
cy jne .
W alkę z  tym i e lem en tam i speku-

n ie  inw esty cy jn y m  P a ń s tw a  m u s ia ­
ło zah am o w ać  tę  akcję , n ie  m ożna 
je d n a k  m ów ić, że in ic ja ty w a  spó ł­
dzielcza w  z a k re s ie  tw orzen ia  do­
m ów  tow aro w y ch  je s t  dop iero  w y­
n ik iem  o s ta tn ie j chw ili. J a k  n a  ra-

po św iecie, ile  po szpa ltach  gazet. 
O sta tn io  ja k iś  spryc ia rz  w y m y ś lił , 
że  p iękn y  A d o lf uda ł się v ia  N o rw e­
g ia  łodzią  podw odną aż rui b iegun

W dobie pow szechnej d e m o r a l i - j połudn iow y, gdzie  m ia ł zam ieszkać  
 wniłifl . n n t w a m J z i e  74 spó łdzieln ie  zw róciło  się do f  . . . . .zacjl, w yw ołanej w o jn ą , sp o ty k am y_ I M in is te rs tw a  P rzem y słu  i H and lu

laey jn y m i o skup ien ie  re sz ty  zbo . to rów .

się z n ad u ży c iam i w e w szystk ich  a- Dr0D0ZVcia za lożen!a dom ów  to- 
p a ra ta c h , nie je s t  od n ich  w olny  ,z Pr °P °zyc34 za łożen .a  dom ow  o 

x i n o t r  („i, „o w arow ych  w  szeregu  m iast. Jedy-
a p a r a t  P.C.H., ja k  choćby n a  to  b ra k  k red n tó w  i to w a ró w  uni°- w sk azu ją  k o m u n ik a ty  K om isji Spe- n -e b ra k  k re d y tó w  t to w a ró w  u rn .
c ja ln e j z o s ta tn ieg o  o k resu . M y mo- m0Af ' w l» im  chw ilow o budow ę. Ruch
żerny stw ierdzić , że spółdzielczość spółdzielczy p o siad a  sw ój _  _ _ _ _ _ ------------
Je s t w  m n ie jszym  s topn iu  te ren em  ra I^  »POłeczno - k o n tro in y  ^  l z y 'ia lu  za  d o h rym i, brunat-
tego  ro d za ju  nadużyć od innych  rek  « « *  w yszko lony  a p a r a t  b ranżow y, ;l{ C2asaTni. In te res c zy s ty , ja k  
,  J k to reg o  p ra c a  w  te j dziedzinie d o -!

to ja k ie jś  luksusow o  urządzone j lo­
dow ej grocie. Jegcm ośó  p isze a i  
„ książkę" na ten  tem a t, k tó ra  oczy­
w iście  będzie m ia ła  pow odzen ie  
w śród  żą dnych  - sensacji A m erykar  
nóip i na  pew no w śród  ty c h  pseu- 
clo-Europsjczyków , ld ó r zy  ron ią  po

ża kon su m cy jn eg o  po uczciw ej 
cen ie  d e k la ru je  ca ły  ru c h  spó ł­
dzielczy. Z ad ek la ro w a liśm y  wo- 
w ec M in is tra  P rzem y słu  i H a n ­
d lu , że do now ych zb io rów  spó ł­
dzielczość o d d a  do 
F u n d u szu  
ty s ięcy  to n  zboża. 
P ra g n ę lib y śm y  bardzo , b y  R ząd  
ro zw iązu jąc  ciężkie zag ad n ien ia  
ap row izac ji, w zią ł pod uw ag ę  
n a sz  do tychczasow y do robek  w 
t ;  "i w zględzie  i sam  fa k t  posia ­
d a n ia  przez  n a s  pełnego  a p a ra ­
tu . T a  m o ja  u w a g a  je s t  zw iąza­
n a  z p ro je k ta m i tw o rzen ia  now e­
go a p a ra tu  p ań stw o w eg o  d la  
sku p u  zboża. U w ażam y, że a p a ­
r a t  spółdzielczy ta k  deta liczny , 
ja k  h u rto w y  w ra z  z m ły n am i 
m oże tu  ca łkow ic ie  sp ro s ta ć  za ­
dan iu .

S tab iliz ac ja  cen  za leżn a  je s t  prze­
de w s z y s tk im  od podaży , m, in. od 
podaży to w aró w  n a  ry n e k  spóldziel 
czy i w  tych  p rzy p ad k ach , gdy  dy­
sponow aliśm y  odpow iedn ią  ilością

tychczas n ie  n a su n ę ła  żadnych  po­
w ażn ie jszych  zastrzeżeń .

złoto.

Centrale Spółdzie!cze

D orobek sp ó łd zie lczości
W  te j w alce , k tó r ą  n azw an o  w al-
**  k ą  g ig an ty czn ą  o sp raw ied li-

„ ,  . , . , , ,, . , , i w ą  cenę d la  ro b o tn ik a , o sp raw ie-
G dy złudzie, zgłosi sią dą urzędni- j d]iw ą cenę d la  m as  p ra c u ją c y c h ,

M nie ta m  osobiście nie podobają
się  te  w ieści, s tw arza jąca  coś w  ro­
dza ju  leg en d y  w oko ło  n a jw iększeg o  
zbrodniarza , ja k ieg o  w yd a ła  nasza  
ziem ia  na  p rze s tr zen i dw óch m ilia r

dvsno7vc1i “* -----   • / " ’ e n tra le  spółdzielcze są  o s to ją  ' \ dó w  iat sw ego  is tn ien ia . L eg en d y
a ( J i ' tow arfiw ' odpow iednim i p rzydziała- o środk iem , w okół k tó reg o  s r u - \b f p i e n i a  podsyca jące j niem iec-
A prow izacy jnego  30 m i a rty k u łó w  p o m y s ło w y c h  czy puJe się ru ch  spółdzielczy. Są jeg o  “ J „ T  n ie  bardzo sk ryw a n e , 

m onopolow ych, w p ły w aliśm y  sku- w y tw o rem  w ła sn y m  i o rgan icznym , j ^ d o m e  nadzieje . I  sądzę, że  H itler  
teczn ie  n a  ry n ek , z a ła m u ją c  ten d en  k to k o lw iek  w ięc z ry w a  sto su n k i \nap ra w d ę  ro zs ta ł się z  ty m  św ia ­
c ie  sp ek u lacy jn e . spó łdzieln i z  c e n tra lą  gospodarczą ,. g d y  dogoryu)ał, b ra n y  sztur-

elŁm inuje c e n tra le  gospodarcze  z  . . _ -----------  -
P n t r z c h n p  « a  k r e d i l f n  życ ia  spółdzielczego, ten  bądź  nie F o l r z e u n e  s ą  K r e a g i p  w ie je s t ru eh  sp61dzielczyi
o  półdzielczość w  c iąg u  dw óch la t  b ą jź  też  je s t  jego  przeciw nik iem .
®  d o k o n a ła  og ro m n eg o  w ysiłku , i -^7ra c a m  (j0 w n iosku , przedłożo- 
N ie m a  p rzy k ład u  szybszego, ener- n e g 0 przez R ząd w  sp raw ie  w alk i 
B ierniejszego rozw oju  jak legoko l- z d ro ży zn ą  T a k  j ak  p ro j ek t  usta- 
w iek a p a ra tu , an iże li to, co z ro b iła  Wy p rz e szedł jed n o m y śln ą  uchw ałą  
n a sza  spółdzielczość od chw ili wy- n a  p>a jjz }e M in istrów , ta k  sam o  w y­
zw olen ia . O to  cy fry : 10.311 spół ko,nan ie techn iczne  u s ta w y  w życiu 
dzielni, 3.162.000 członków . D alszy  fv0(3zien n y m  w inno  być p rzeprow a- 
rozw ój spółdzielczości za le żn y  je s t  dzpne p rzy  da leko  idącym  porozu- 
od s ta n o w isk a  P a ń stw a  i jeg o  po- m je n jU j w za jem n y m  zau fan iu  
m ocy- w s z y s tk ic h  za in te re so w an y ch  czyn-

Spółdzielczość d ąży ła  1 d ąży  do ników . Spółdzielczość w  w y k onan iu  
p o s iad an ia  u n iw e rsa ln y ch  dom ów  | te j u s ta w y  w eźm ie n a jp e łn ie jszy  u- 
to w arow ych . N ies te ty , n ieu d z ie le -. dział, 
n ie  sek to ro w i spó łdzielczem u odpo-l

IVaduiyjcia
Zn am y  w szy stk ie  p rzek ro czen ia  w 

a p a ra c ie  spółdzielczym  i w iem y  
ja k ie  sp raw y  z te re n u  spółdzielcze­
go p rzesz ły  przez  K om isję  S p ec ja l­
ną.

ezk, archiumm po fotografie, ta zażą­
dała upoważnienia. Złodziej dostarczył 
uńąc żądanego świadectwa, a gdy nie­
ufna urzędniczka połączyła sią telefo­
nicznie z ministerstwem, poinformowa­
no ją, że można wydać fotografie i i t  
w szystko jest w porządku. G dy po 
w yjściu  złodzieja znowu zatelefonowa­
ła do ministerstwa — okazała sią, że 
żadnego upoważnienia nie dawano. A- 
le złodziej był już daleko, (dr.)

Na oświatę
robotniczą TUR

Tow. Franaszek Barbara wpłać* 500 
■łotych.

Tow. Szymboraki He w yk wpłaca 
400 zł.

Tow. Kotarzyckl Rudolf wpłaca 500 
■t i wzywa ab. dyr. Wacława Piechoc 
kiego oraz tow. tow. dyr. Podgórskie­
go i dyr. Karasia.

spółdzielczość d e k la ru je  p e łn y  sw ój 
udział.

W chw ili o b ecne j d y sp o n u jem y  
siecią  15 ty s ięcy  p u n k tó w  d e ta lic z ­
nych, 300 h u rto w n i pow iatow ych  
o ra z  około  100 h u rto w n i w ojew ódz­
k ich  b ranżow ych . N ie  m a  w  Polsce 
w  te j chw ili Innego  a p a ra tu  h u r to ­
w ego, k tó ry  by  p o siad a ł ta k  w szech 
s tro n n ą  sieć. *
P rz y  te j o k a z ji p ra g n ę  zw rócić  u- 
w ag ę  W ysok ie j Izbie, t e  w yłą czn ie  
a p a ra t sp ó łd zie lczy  w zią ł na  siebie  
c iężar rozdzia łu  a r ty k u łó w  reg la ­
m en to w a n ych .

Sprauia zboża
S p ra w a , k tó r a  w  o s ta tn im  czasie 

g łów nie z a p rz ą ta ła  uw ag ę  wszy- 
's tk ich  odpow iedzia lnych  za  gospo­
d a rk ę  k ra ju , to  sp ra w a  zbożow a. 
O g ran iczam  się do  n as tęp u jący ch  
stw ie rd zeń :

I J e s t  rzeczą  n ies łu szn ą , by  za 
w szy stk ie  tru d n o śc i n a  ty m  od-

Ostra dyskusja nad ustawą
o pelnomocnictiuach dla Rządu

w sprawie zwalczania spekulacji
Ustawa przyjęta w drugim i trzecim czytaniu

P oniżej podajem y przebieg dysku­
sji w  sprawie projektu ustawy o peł­
nomocnictwach rządowych w zakre­
sie zwalczania spekulacji. Ja k  dono­
siliśm y wczoraj dyskusja  odbyła sią 
w godzinach wieczorowych dnia 
2 czerwca rb.
Senny nastrój popołudniowy oh go- 

d.zin dnia 2 czerwca rb. w Sejmie oży­
wił się znacznie, gdy rozpoczęła 6'ią 
debata na temat ustawy o pełnomoc­
nictwach d la  Rządu w zakresie zwal­
czania spekulacji.

Referentem ustawy był peseł tow. 
Popici (PPR). Omawiając projekt usta

Listy z kongresu Labour Party

Sprawa misji dobrej
na  Kongresie w

woli do
M argate

ZSRR
ik Margate, w maju

W ciągu dwóch dni trw ał w ślicz­
nym Margate „nieoficjalny" Kongres 
Labour Party. Na piasku nadbrzeżnym 
t w salach hotelowych rozm awiano o 
■wszystkich możliwie sprawach, które 
m iały być rozpatryw ane przez prze­
szło 1.200 delegatów, reprezentujących 
3.322.358 czł. partii. Tylko raz delegaci 
spotkali się prawie oficjalnie, zanim 
przewodniczący ogłosił otwarcie kon­
gresu. Było to w niedzielę, w starym 
parafialnym  kościele, gdzie Arcybiskup 
Canterbury, ten papież Anglikśńskiogo 
kościoła, wygłosił pow italne kazanie do 
sebranych delegatów i gdzie Clemens 
Attlee, głęboko wierzący członek tego 
kościoła, odczytał kazanie św. Pawła 
do Rzymian.

Po tym oryginalnym  wstępie zaczął 
się rzeczywiście kongres Partii Pracy. 
Delegaci niemal od razu zabrali się do 
intensywnego dyskutowania i głosowa­
nia 500 rezolucji i 167 poprawek do 
nieh, f

Zmiana
przewodniczącego

W  L ab o u r P a rty  co rok  inny  czło­
nek egzekutyw y jest je j p rzew o d n iczą ­
cym. N astępuje  to w sposób a u to m a ­
tyczny, co m i pozw ala  już  w p ierw - 
u y m  d n iu  kongresu  z całą  pew nością 
napisać, ie  za tydzień p rzew odn iczą­
cym będzie E m anuel Shinw ell, (k tó re­
go ojciec, biedny  żydow ski k raw iec  w 
londyńsk im  E ast-E ndzie , nazyw ał się 
Lewiński).

Ale dziś przewodniczącym jest jesz­
cze Philip Noel-Baker, m inister lotni­
ctwa i znawca stosunków międzyna­
rodowych. Jak to jest tu w zwyczaju, 
Przewodniczący partii zostaje wybra- 
•y  praewodnlczącym kongresu. W Jego 
przemówieniu zagajającym ałutjhacze 
" r o j t f a jg  p rz e g lą d  datałalnośd pcrtlł,

jej klęsk i zwycięstw, jej dotychczaso­
wych osiągnięć i widoków na przysz­
łość. Jest to zreszlą jedyny przegląd 
ogólny działalności partii, gdyż szcze­
góły sprawozdania są podane w „Re­
port" Egzekutywy, który na miesiąc 
przed kongresem był już w ręku każ­
dego czynnego członka partii.

Przem ówienie przewodniczącego by­
ło obszerne i trw ało praw ie 35 m inut, 
co tu uchodzi za bardzo długą mowę. 
Że już na dwa dni przedtem  miałem 
w tece tekst przem ówienia, nikogo tp 
nie zdziwi ze względu na znaczenie i 
echo tej mowy w kraju , i za granicą. 
Przemówienie wygłoszone było z n a j­
większym spokojem, bez podniesienia 
głosu, tylko z użyciem od czasu do 
czasu tonu ironicznego (gdy mowa 
była o konserwatystach) lub ciepłego 
(gdy przewodniczący mówił o w ierno­
ści dla idei i lojalności dla ruchu). 
Przewodnią nu tą  przemówienia było 
absolutne zaufanie do własnych sił, 
głębokie przekonanie, że partia i rząd 
spełnią w pełni wielkie nadzieje, które 
w nich pokłada większość mieszkań­
ców wyspy brytyjskiej.

Usłyszeliśmy wyliczenie osiągnięć i 
zdobyczy w ciągu ostatnich 22 m iesię­
cy. tj. od czasu, gdy ster W ielkiej Bry­
tanii z woli narodu znalazł się w rę­
kach Partii Pracy. Był to długi i dum ­
ny re jestr ustaw uchwalonych przez 
Izbę Gmin. Przewodniczący wymienił 
osiągnięcia na terenie produkcji, szcze­
gólnie w górnictwie węglowym, podał 
fakty, niekiedy suche cyfry, świadczą­
ce o spadku śmiertelności niemowląt, 
o  dłuższym życiu starszych, o sprawie­
dliwym podziale żywności i o wciąż 
postępującym naprzód s połecznie — 
sprawiedliwszym rozdziale dochodu 
narodowego. Mówca nie ukryw ał także 
trudności. Wręo* odwrotnie. Mówtł o 
nieb obeeomte i aa—aruu.

Przechodząc do zagadnień polityki 
zagranicznej, Noel-Baker mówi: „Mu­
simy uchronić Europę przed podzia­
łem na dwie części. Chcemy lepszej 
Europy, nie znającej więcej takich lu ­
dzi, jak Beck, Petain, Degrelle, llo rthy  
i Książę Paweł. Nie wolno rozbijać 
Europy na W schód i Zachód". W tym 
miejscu mówca wylicza angielskie po­
życzki dla Czechosłowacji i Węgier, 
umowy handlowe z Polską i Czecho­
słowacją, postanie żywności dla do­
tkniętych głodem w Rumunii ltd.

Walka z nędzę
Noel-Baker przytacza przeciętną 

długość życia (76 lat) w Nowej Zelan­
dii, rządzonej przez tam tejszą Partię 
Pracy, i w Azji( poniżej 30 lat), i pod­
kreśla jako pierwszy obowiązek rządu 
poparcie każdego wysiłku na świecie 
dla zwalczania nędzy, tej najgorszej 
doradczyni politycznej. Rząd Pracy 
chce swe stosunki międzynarodowe 
oprzeć na Organizacji Narodów Zjed­
noczonych. „My chcemy przekonać na­
szego sowieckiego sojusznika, że praw ­
dziwe interesy dem okratycznej Anglii 
nie kolidują wcale z interesam i „ ra ­
dzieckimi". /

Zaraz po przemówieniu przewodni­
czącego kongres wziął się do pracy. 
Strona po stronie kongres ma zatw ier­
dzić lub odrzucić sprawozdanie egze­
kutywy, które zajm uje 80 stron drob­
nym drukiem.

Ktoś zaoponował przeciwko wysła­
niu w lipcu 1946 roku delegacji „do­
brej woli" do ZSRR. Potoczyła się 
krótka dyskusja. Przedstawiciel Egze­
kutywy^ gorąco bronił Idei wysłania 
„misji d o b re j woli" do Rosji. Sprawa 
została w yjaśniona i nie dostło nawet 
do głosowania.

wy, sprawozdawca podkreśla, ż« komi­
sje, które na mocy tej ustawy zostaną 
powołane, będą się sk ładały  * fachow­
ców oraz z czynnika społecznego. Usta 
wa przewiduje sankcje karne, które są 
w rękach Komisji Specjalnej oraz nor'

głosom PSL w dirutfiim i trzecim czy­
taniu.

Z kolei poseł Makuch (SL) zgłosił 
wniosek nagły o pomoc dla zniszczo­
nych terenów wskutek działań wojen­
nych w woj, kieleckim, warszawskim i

malnego sądownictwa. Nadzór ogólny innych. Izba uchwaliła nagłość wmio
sku, który został odesłany do komisji.

Na zakończenie posiedzenia Marsza­
łek zawiadomił Izbę, że Klub Poselski 
PSL wniósł do laski marszałkowskiej 
szereg interpelacji do M łbistra Bezpie­
czeństwa. !----------------

spraw nie Prezeę Rady Ministrów. 
Sankcje karne zostały znacznie zao­
strzone Dla powodzenia akcji koniecz­
ne jest przyciągnięcie czynnika spo­
łecznego i wytworzenie atmosfery, w 
której spekulant będzie potępiony i 
zdemaskowany.

W imieniu komisji mówca wypowia­
da s 'ę  przeciwko poprawkom posła 
Nadobnika z PSL 1 wnosi o przyjęcie 
ustawy w brzmieniu przedłożenia rzą­
d o w ego^  poprawkami komisji.

Po referacie rozpoczęto dyskusję, 
k tó ra  przyniosła ostre 6taroie między 
mówcą PSL, posłem Nadobnikiem, a 
przedstawicielem PPR, posłem Ocha­
bem. Zaznaczyły się również pewne 
różnice w pojmowaniu zagadnienia 
spółdzielczości między PPS i PPR, 
tym niemniej obie partie robotnicze, 
zgodnie z zasadą jedności działania w 
całej rozciągłości podtrzym ały rządo­
wy projekt, udzielając mu pełnego po­
parcia.

Pierwszym dyskutantem  był tow. 
poseł Żerkowski (PPS), którego prze­
mówienie podajemy oddzielnie.

Następnie zabrał głos poseł Nadob- 
nilk (PSL), zgłaszając poprawkę, idą­
cą w kierunku zobowiązania Ministra 
Przemysłu do ogłoszenia cen w sekto­
rze państwowym również. Poseł Na- 
doihndlk wyraża obawy, ie  ustawa ma 
na celu zmianę modelu gospodarczego 
Polski w kierunku opanowania rynku 
przez sektor państwowy. Przemówienie 
posła Nadobnika jest często przerywa­
ne przez okrzyki na ławach PPR-

Podobnie, z wieloma zwischemrufąmd, 
na ławach PSL spotyka się przemó­
wienie następnego mówcy, tow. Ocha­
ba z PPR, który sądzi, że ustawa u ła ­
twi prawidłowy rozwój tych trzech 
sektorów. Mówca jest również przeko­
nany, że niesłuszny jest zarzut, jako­
by PPR miała niewłaściwy stosunek do 
spółdzielczości. Komisja Specjalną i 
w przyszłości wywiąże się ze swoich 
zadań. Przemówienie to obfituje w 
szereg momentów polemicznych z 
przedmówcą z PSL.

O statni mówca, poseł Kaozocha a 
SL, porusza ze swojego stanowiska za­
gadnienia spółdzielczości.

W głosowaniu poprawki PSL upa­
dły, projekt ustawy przyjęto przeciw

m em  przez R o s ja n  i P olaków , B er­
lin, że  n ie  p rzeb yw a  on na  ża d n e j 
E lb ie  i że  p o w ró t jego  n a m  z p ew ­
nością n ie  grozi.

P ow ró t jego  osoby... B o n ie s te ty  
zbrodn iczy  posiew  la t panow ania  i  
tr iu m fó w  h it le r y zm u  trw a . H itle r  
n ie s te ty  ży je  d o tąd  w  sivo im  zbrod ­
n iczym  dziele , k tó re  zam ien iło  n ie­
m al po łow ę E u ro p y  w  ru in y  i zg li­
szcza. 2,yje w szędzie  ta m , gdzie  lę­
g n ie  s ię  pogarda  cz ło w ieka  d la  
człow ieka , g d zie  tr iu m fu je  n ien a ­
w iść, za tru w a ją ca  s to su n k i m ięd zy  
narodam i, gdzie  p a n u je  uc isk , prze­
śladow an ie  s ła b szych  i bezbron ­
nych . C zy  tr zeb a  udow adn iać, że  je ­
szcze w  n ie je d n y m  k ra ju  n a  św iecie  
i w  E urop ie  n ie  w y g a s ły  is k r y  rzu ­
cone przez  w yzn a w có w  s w a s ty k i?

N a w e t m y  sa m i, m im o  ty lu  bole- 
| sn ych  dośw iadczeń , c zy ż  ca łkow icie  
je s te ś m y  od te j  tru c izn y  w y zw o le ­
n i?  Toć je szcze  p łoną  w sie  i n iszczę  
je  d o b y te k  lu d zk i, dzieło  n ie jed n o ­
k ro tn ie  p rzez b y łyc h  SS-mannów do  
w o d zonych  band  U PA... Toć m im o  
a m n e s tii pada ją  tu  i ów dzie  bra to ­
bó jcze s trza ły . Do ch łopców , po w ra ­
ca ją cych  z 1 -M ajow ej u roczystośc i, 
do ja d ą ce j ro w erem  w ie jsk ie j na u ­
czyc ie lk i, do dzia łaczy  p o lityczn ych .

D la tego  nie s z u k a jm y  H itle ra  na  
biegun ie , n ie  s t ic a rz a jm y  legend  
w o kó ł te j  postaci k rw a w eg o  błaz­
na. B liże j on  n iek ied y  je s t  u  nas, 
n iż  się  to w y d a je  n ie jed n em u . T k w i  
g łęboko  w  duszach  poko n a n ych , a le  
b y n a jm n ie j d o tąd  n ienaw róconych  
N iem ców . 1 n ie s te ty  w  duszach  ty c h  
w szy s tk ic h , k tó r y m  się w yd a je , ie  
m ożna  budow ać na  n ienaw iśc i, na  
ucisku  c z łow ieka  przez  człow ieka .

A L F A

Migawki sejmowe
lodu. W szystkie napoje, a więc woda 
sodowa, oranżada, piwo. herbata i ka­
wa były  jednakowo letnie.

W czorajsze półgodzinne posiedzenie 
Sejmu nie zbudziło większego zainte­
resowania. Najbardziej odpornymi na 
upał okazali sią przedstawiciele Stron­
nictwa Ludowego. Na początku posie­
dzenia sejmowego w loży ministerial­
nej zauw ażyliśm y trzech przedstawicie­
li Rządu. B yli nimi: wicepremier Ko- 
rzycki, minister Dybowski i minister 
Podedworny. Na sali zauważyliśm y po­
za tym  ministra Dąb-Kocioła. W szyscy  
czterej wymienieni należą do SL. Chło­
pi, to widać, tw ardy naród...

Posłowie nie pozostali w tyle za mi­
nistrami. Naliczyliśm y na sali około 
250 posłów, czyli nieco więcej, niż po­
łowę. Na ławach podsekretarzy stanu 
królował samotnie przedstawiciel PAP, 
redaktor Bańkowski.

Bufet. Po jednodniowym ukazaniu  
się lodu w bufecie sejmowym, przez 
noc lód się roztopił. A  szkoda, bo duło  
luda cisnęło się do bufetu, a raczej do

Krakowska „W iedza"
drukuje podręczniki  
szkolne

W K rakow ie  odbyło  się u roczyste  
o tw arc ie  now ej d ru k a rn i Spółdziel­
n i W ydaw niczej „W iedza".

N a  u roczysto ść  p rzyby li: dyr.
C en tra ln eg o  Z arząd u , tow . U rb a ­
niec, k ier. w ydz. zakupów  i sp rze  
dąży, tow . K oziej, o raz  d y rek to rzy  
d ru k a rn i z C horzow a, z W rocław ia 
i z T o ru n ia .

D zięki s ta ra n io m  „W iedzy" i jej 
ko sz tem  odbudow ano po spa lę  aiu 
d ru k a rn ię , k tó r a  je s t  je d e n a s tą  z 
ko lei *tego ro d za ju  p laców ką  w  Pol­
sce.

N ow a d ru k a rn ia  „W iedzy" rozpo­
czyna sw ą  p racę  od d ru k u  w ie lk ie j 
ilości podręczn ików  szkolnych , k tó ­
ry ch  ta k  łak n ie  po lsk a  m łodzież.

Wartość pomocy szwedzkiej
przekroczyła 3 miliardy zł.

Prezes Pomocy Szwedzkiej Polsce 
mgr. Ehrenstrale w rozmowie z przed 
stawicielem SAP. udzielił liczonych in­
formacji na temat dotychczasowej i 
przyszłej poanocy Szwecji dla naszego 
kraju.

Jedenaście szwedzkich organizacji 
pomocy Polsce — powiedział mgr. E- 
hrenstrale — obejmowało dotąd różne 
odcinki życia w naszym kraju. Z po­
wodu postępującej stabilizacji gospo­
darczej państwa polskiego, uważaliś­
my za stosowne niektóre dziedziny po 
mocy zlikwidować, inne zaś pozosta­
wić.

W dalszym ciągu działać będzie na 
terenie Polski szwedzka organizacja 
IM we Wrzeszczu k. Gdańska wraz z 
jej filią -w Warszawie. Również b«p- 
,yś*l atwedzcy o*wt«ra)ą d rn fi dom 

* dta *tded w W14I*. Ambulatorium v a

nerologiczne,: objeżdżające Mazury, 
placówka w Hajnówce oraz żłobek na 
Lesznie w W arszawie, utrzym ują n a ­
dal swą działalność.

W artość pomocy, udzielonej dotych 
czas Polsce, przekracza 3 mlrd zł. Su­
ma ta nie obejmuje pieniężnego sza­
cunku kompletów ubrań owych któ­
rych udzielono okol 35 tys. Obecnie w 
W arszawie szwedzki punkt pomocj 
Polsce dysponuje 4 tysiącami komple 
tów, na które wpłynęło 5 razy tyle po 
dań.

W spółpraca nasza zacieśni się w 
przyszłości również na polu kultural­
nym. Poza osobistymi kontaktam i lu ­
dzi nauki, projektow ana jest wymiana 
studentów obu państw. W Szwecji m a­
ją być drukow ane keiążki naukowe w 
języku polskim — zakończył P re i. Pw» 
moey Srwedzklej Potem,
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TR7BUNA NAUCZ7CIELSKA
Rozważania na temat

Czy potrzebne nam są

szkoły
(G łos

spółdzielcze
uj dyskusji)

i kupieckie

Alarmujemy!
Przyszły rok szkolny stolicy 

zapowiada się jeszcze gorzej
W arunki, w których uczą *ię dzieci 

stolicy w roku bieżącym, pozostawia­
ją  wiele do życzenia. Niepodobna 
warunków tych określić mianem n o r­
malnych. Ws'kutek braku  lokali wciąż 
jeszcze nie może być realizowany °" 
bowiązek szkolny w stolicy, bo nawet 
dzieci, które same zgłaszają się do 
szkoły j  trudem  można pomieścić w

I w łasnej spó łdz ie ln i, k tó ra  s ta je  się  jed- szkó ł. P rzede  wszytikiim do  szkół han- u r u|ch om i on y ch szk o ląc  . W c i ą ż  je
nocześniie pralktyoznym uziupełmieniiem • dlotwyoh, które posiadając liczne rze- cze 11 a ,e." . ° y* a .! , .  . , ■ u ‘ i • -7 ,1 ! * • l  ■ • nauki w szkole powszechnej w wymrąpobieranej na Lekcjach, nauki, z a k u p . 6*e uspcl-eczaiwmych naiuazyclieU, me- ̂  bitni z m  ie rzonym  nie pozwą

Dążenie do powiązania szkolnictwa przedsiębiorców samodzielnych, a pra- towarów, magazynowanie^ kaJikuJacja, | jednoBrotaiio sffiftie szukają rozwiąza-1 zz? wy ' ® * » . . reaj;zowa^ pro-
saiwodowego z potrzebami życia gospo-( oowniiików najemnych w dziedzinie wy- kontrola rachunków, prowadzenie; sklc- j nia teudnoścd wycliowawczyoh i meto- j a)‘W m w ca J u 1

danczego „upraktyozmienia" niejako > miamy. Toteż nawrót do tworzenia dziś pu i  bufetu, rozm aitych wansotatówk a  dycccnych w rozbudowie spółdzielnr; j Sram u-
azikół zawodowych, zaznaczające się | w Polsce Demokratycznej ©ztkół ku- ‘ w 6 ®kołach, położonych w ośrodkach j uczniowskiej. * Tempo odbudowy lokali szkolnych
już na kilka lat przed wojną, w o<bec- i pieokioh byłby nie tylko tworzeniem * wiejskich, gospodarstwa ogrodowego i |  Olena H aubald  pozostaje daleko w tyle poza istotny-
aetj chwiili szczególnie wzmaga się n a  szkodliwych „ikaipiliczeik", ale oczywi- ! roLnego, prow adzi młodzież sama. W | -------------------------------------------J----------------------; ~
•ile. Tym bardziej, że w jednolitym ey-, etym nonsensem, tym bardziej, że w  do 1 ten sposób w  dobrze ( n m k o i i e j i  T. ‘y ł j t l f  lf* ffTl I

bie obecnej dzikie obyczaje handlu szkole osławiona praedwoj enua „pra- l| 8 6® Cfk 81  I  ,3  d 1  l i  An? Iw  S  Mm I  CS 1 w* 1 8 1  W  V*
prywatnego, szaber i spekulacje, pro- oownia kupiecka" i „kantor" sto ją  się 
wadzone przez ry c e rz y  handlu"—mia j  zbędne, ustępujące, jako sztuczny twór, 
iłujących się kupcami, w żadnym wy- prawdziwemu przedsłębioiretwu, które 
padku nie mogą słać się ant wzorem • zaspokaja potrzeby zespołu uczmiow- 
wyohowawczym, ani nauką zawodu. I skiego* przysposabiając go jedtiocze-

stem'ie szkolnictwa, wielkiej zdobyczy 
dem okracji, szkoła zawodowa musi po­
konywać znaczne trudności, z jednej 
•bromy umożliwiając wszechstronny 
roowój ucznia i dostarczając mu nie­
zbędnych wiadomości ogólnokształcą­
cych — w arunek zachowania zasady 
przejściowości do szkół typu wyższego, 
■ drugiej zaś strony przygotowując

cieszą się popularnością

odpowiedniej metody szkolenia facho-

W M in is te rs tw ie  O św ia ty  odby ła  
się k o n fe re n c ja  w  sp ra w ie  porad- 

, . . . .  , i n ic tw a  sam o k sz ta łcen io w eg o  i ko-
im e najlepiej, bo drogą praktyka, dro- { r e s p c m d e n c y j n e g 0  k sz ta łcen ia  zaw o
gą prób i doświadczeń d o  zawodu, ja- i.dow e.g a  p rzew o d n iczy ł c acz . W ydz. 

| kiemu ma s>ię poświęcić. W ychow anych; C zy te ln ic tw a  j S am o k sz ta łcen ia , 
Zupołiiric inaczej 6-prawa przedarta-, w tafkioj szlkotle pracowników time trz c - t^ .^ , ^  ^  W ojciechow ski.

' 1 j K o n fe ren c j a  m ja ła  c h a ra k te r  in

Szkoły spółdzielcze
go praktycznie do zawodu, w którym
bezpośrednio po ukończeniu szkoły ma wia się jednak ze szkołami spó łdziel-, ba będizie kom isją 6pecja lną odstraszać 
pracować. Trudności polegają nie ty l­
ko oa "doborze programu i wybraniu

wobec swej ograniczonej liczby i typu dzielczyeh wiąże się już w czasie n a -; s ta n u  ilościow ego i społecznego, re-

czymi. N'io mogą one wprawdzie całko- i od ąpcikulaeji. Prow adząc w łasną spół- j f o rm acy jny . D o ty czy ła  p ro g ram ó w  
wicie, jaik to St. G. słusznie zaznacza, dzńelnię w szikole, młodzież czkół 6 pół- k u rs 5 w  ko resp o n d en cy jn y ch , m etod.

wego, ale również na konieczności wyłącznie praw ie handlowego, zaspo- j uki ściśle z ruchem spółdzielczym, za- k ru ta c ji  uczniów  o raz  w y m ian y  do 
wprowadzenia ucznia już w szkole w ; koić różnorodnych pod względem zawo- ■ kupując w O ddziałach Społem ipotrzeb- ’ św iadczeń.

re sp o n d o n cy jn e  spółdzielcze—Łódź, 
P o łu d n io w a  20; P ań s tw o w e  Techni- 
cum  K o resp o n d en cy jn e  M in. P rz e ­
m y s łu  —  P an k iew icza  3; W yższe 
K u rsy  N auczyc ie lsk ie  K o resp . Z N P 
•—S m ulikow sk iego  6 -8 ), n a d to  p rzed  
s taw ic ie le  k u rsó w  języków  (K oresp . 
k u rsy  języ k ó w  oibcych W ojtaszew - 
sk iego  — B rack a  18 i E sp e ra n to  — 
M arsza łk o w sk a  81 — 32).

K o n fe re n c ja  w y k a z a ła  w ie lk ą  po 
trz eb ę  a k c ji p o ra d n ic tw a  o ra z  
k sz ta łc e n ia  ko resp o n d en cy jn eg o .

atmosferę właściwą pracy zawodowej, « dowytm i ilościowo b. poważnych po- j ne towary, w spółpracując z miejscowy-j k o n fe re n c ji w zięli u d z ia ł p rzed  j T a k  np . P ań s tw o w e  T echn icum  Ko-
' ' ' -*• • < • • mi , spółdzielniam i, k tóre z n a d *  w i s taw ic ie le  p o ra d n i sam o k sz ta łcen io -i re sp o n d en cy jn e , k tó r e  k sz ta łc i m a j

większości wypadków żywo in te re su ją . Wy ck  w  W arszaw ie  (C e n tra ln a  P o - 1 

cię srkołam i, biorąc uczniów na praik- j r a d n ia  S am o k sz ta łcen io w a  —  Re- 
tyiki, przychodząc więjednokirotniej j a  9 . P o ra d n ia  S am o k sz ta łcen ia  
szkołom z pomocą fiiiamsową, biorąc ż y ; C M TU R -a —  M oko to w sk a  3; P o ra-

oastawienia go psychtczTila.

Koncepcja jedneliłej 
szkoły handlowej

W  dwóch ŁT-tykuł-ach, uaułesacaMJ- 
nych w „Rabotmiiku" w dr.. 23 kwięt- 
cia. i 2 1  maija br. S*. G. wysuwa kon­
cepcję jednolitej azkoły handlowej, 
przygotowującej pracowników wrykwa- 
liMkowamych w dziedzk-jie wymiany 
dla. trzech sektorów tycia gospodar- 
ozogo w Polsce: państwowego, spół­
dzielczego 1 prywatnego. Jednocześnie 
St. G. wypowiada się kategorycznie 
przeciwko tworzeniu specjalnych „ka­
pliczek" czy to  kupieckich czy spó ł­
dzielczych szkół, zwężających możli­
wości zatrudnienia ucznia do jednego 
•ektoru  i  wprowadzających myln* po­
jęcie pracownika spółdzielczego czy 
kupieckiego jako odrębnego zawodu.

Szkoły kupieckie
Dla nikogo nie było tajemnicą, że 

szkoły kupieckie, przekształcane na 
gwałt z  handlowych w latach 1936 — 
1939, m ające za zadanie wychować 
nmodziielnych kupców, propagujące 
opartą na walce konkurencyjnej p ry ­
w atną inicjatywę, przyniosły całkowite 
tóasoo. Były one jednym wielkim nie­
porozumieniem, prowadzącym często 
do konfliktów wychowawczych. Wyra- 
sem tego były wyniki ankiet, przepro­
wadzanych w klasach kończących (w 
których w najlepszym  razie jedynce 
nieliczne w yjątki uczniów wypowiada­
ły  chęć prowadzenia własnego przed­
siębiorstwa), wyrazem tego była humo­
reska spółek z  ograniczoną odpowie­
dzialnością, nie branych przez nikogo 
poważnie, na  które na gwałt przera­
biano sklepiki uczniowskie, zgodnie z 
jnarz ądzeniami w ładz oraz przede 
wszystkim podchwytywane z satysfak­
c ją  przez młodzież sprzeczności mię­
dzy hasłami, głoszonymi na lekcjach 
techniki 1 organizacji sprzedaży: o xy- 
dku jako jedynym właściwym motorze 
działania człowieka, a ideałami miło -

d n ia  S am o k sz t. Zairządu m . st. W a r  
szaw y  — A l. Je ro z o lim sk a  1), Po-

wy udział w kałach przyjaciół czy ko­
misjach wychowania spółdzielczego.

Szkoły spółdzielcze, będąc s z k o ł a m i  i ra d n i Z aw odow ej ZWM -  D w or- 
pańsfwowymi, podległymi M inisterstwu ^  3 o raz  In s ty tu c ji p row adzą- 
Oświaty, splotły  jednocześnie uiero- i cych  k o resp o n d en cy jn e  
zarwaluie sw oje istnieniie z  ruchem społ 
dzielczym. Tym samym praktycznie 
dow iodły potrzeby swego rozwoju, * 
wypracowywane ich metody naucza- 
r.óa ł wychowania, będąc na razie od ­
osobnionym eksperymentem, powinny w l e d z y  Q  p r a e d s i ę b i o r s t w i e  Z a rz ą d u  
zostać przeszczepione na grunt innych G} T U R  a  _  M  R 6ż y. K u rsy  Ko- uw zg lędn ia .

k u rs y  z a ­
w odow e (K u rs  K o resp o n d en cy jn y  
R zem iosł B ud o w lan y ch  M in is te r­
s tw a  O dbudow y d la  m ia s ta  w  
P ań stw . In s t.  R zem iosł —  Z ło ta  58 
i d la  w si — „W ici", Z ło ta  7; K u rs  
K o resp o n d en cy jn y  T echn iczny  i

trzeb ruchu spółdzielczego w zakresie 
przygotowania nowych kad r pracow ni­
czych. Spółdzielczość będzie rekru to­
w ała nadal tak  jak to  czyni obecnie, 
pracowników spośród absolwentów 
wszystkich prawie typów szkół zawado 
wych i  dlatego muszą one, aby należy­
cie spełnić swe zadanie, uwzględniać 
w .programie i pianie wychowawczym 
zagadnienia spółdzielcze w szerokim 
zakresie tak, jak muszą uwzględniać 
zagadnienia planowej gospodarki uspo­
łecznionej w ogóle.

Nie wyklucza to jednak zupełnie is t­
nienia odrębnych szkół spółdzielczych, 
przede wszystkim dlatego, że stanowią 
one niezwykle ciekawy przykład  roz­
wiązania zagadnień wychowawczych w 
szkole na płaszczyźnie organizacji, za­
czerpniętej z  żyda  społecznego s ta r­
szego pokolenia i  jedyną w swoim ro ­
dzaju  próbę powiązania nauki zawodu
z p rak tyką w żywych w arsztatach. I ;
Przeprowadzone w ostatnich tygod- Reforma szkolna stawia przed nau- czycielom w szybszym uchwyceniu no- 
niach kwietnia br. odwiedzimy wszyst- J czyciele;m nowe i poważne zadania, j wej treści naszego życia i pracy, zsyn
kich szkół spółdzielczych, liceów, głm- - - ’----------------  !------------- :" K
oazj ów i  j edmoroczmych szkół przyspo­
sobienia w liczbie 82 przez przedsta­
wicieli central spółdzielczych i władz 
szkolnych dostarczyły wiele interesu­
jącego materiału. Szkoły spółdzielcze 
to przede wszystkim szkoły ściśle pro­
letariackie.

Młodzież, przeważnie starsza, pocho 
dzenia robotniczego i chłopskiego, nie­
zamożna, często pozbawiona .przez woj­
nę domu rodzicielskiego, z wielkim tru ­
dem zdobywa naukę, nieraz pracując

strów , tech n ik ó w  o ra z  Inżynierów , 
o trzy m a ło  6  ty s ięcy  zg łoszeń  od 
p ra g n ą c y c h  się ksz ta łc ić , a  z a tru d ­
n ionych  ju ż  w  p rzem yśle . D y rek to ­
rz y  k u rsó w  k o resp o n d en cy jn y ch  
u zn a li p o trzeb ę  w za jem n eg o  w spół-, 
d z ia ła n ia  i w y m ian y  dośw iadczeń  
m etodycznych , ja k  ró w n ież  odn ieśli 
się z ca łk o w ity m  zrozum ien iem  do 
p o s tu la tu , aby  k u rs y  obok p rz e d - ; 
m io tów  zaw odow ych  ud z ie la ły  ucz-

mi potrzebami szkolnictwa wszyatkikfa 
typów. Odbudowując posaoz. dsiei- 
nice, n  e uwzględnia się potrzeb szkol­
nych. Stąd w niektórych dziehsieaefe, 
jak Żoliborz, Koło, Sadyba a  swlasa- 
cza Śródmieście, sytuacja przedstaw ią 
się wprost rozpaczliwie.

Wobec napły wu ludności a  a ie  p ray 
gotowania lokali szkolnych, dzieci 1 

młodzież tych dzielnic będzie bodaj w 
gorszym położeniu w roku przyszły*® 
niż w roku bieżącym. Tragizm poła­
żenia szkolnictwa w stolicy uw ydałal 
się w całej .pełni jeżeli uświadomimy 
sobie, że naw et w wypadku całkowi­
tego wyzyskania przyznanych na od­
budowę szkół na rOik 1947 kredytów  i 
wybudowania 116 izb lekcyjnych po­
zostanie brak 2 0 0  izb, ażeby ponsłw- 
śc'ć na 2  zmiany przewidywany *»- 
pływ młodzieży de m kół podatsww- 
wych.

Jeżeli zatem  nie znajdą się i-odać-
kowe kredyty, kilkanaście tysięcy dzi® 
ci stoi cy nie będzie mogło dostać eifl 
do szkoły. K atastrofę m oinaby zaże­
gnać przez odbudowę 13 zniszczonych 
budynków i wzniteslemia 1  budynku 
zastępczego, kosztem łącznie około 280 
milionów złotych. Gdyby dało «ię *" 
zyskać dodatkowe kredyty, meżnaby 
zapewnić budynki szkolne najbardziej 
domagającym się tego dzielnicom, we­
dług planu opracowanego przez Inspe­
ktorat m iasta W arszawy. Możnaby od­
budować lokale na Kredytowej 2 (12 
izb), Nowy św iat 6  (32 izb), Noskow­
skiego 6  (20 izb), Filtrów a róg Haszy* 
sk ej (18 izb), Kolektorska 9/11 (28 
ida), Zawiszy 47 ( 8  izb), Gościeniec 53 
(Siekierki) ( 8  izb), Puław ska 247 (12 
izb). Tarczyńska 27 (6  :zb). Gostyńska 
9 (16 izb), Modlińska 13 (16 izb), Taz- 
nowiecka 55 ( 8  izb), Gocławska 2/d 
(4  izby) oraz budynek zastępczy aa  
Czerniakowie (16 izb).

Bez uzyskanie wspomnianych do«S*ł 
kowych kredytów  stoUes nie będzie aa®

obowiązku
n io m  w skazów ek  z  te ch n ik i p racy
um ysłow ej o ra z  p ro w ad z iły  n a u k ę  gła spełnić elem entarnego 
ekonom ii n a  t le  w spó łczesnego  go- e*k'>lnego wobec dzieci—nie będzie m® 
sp o d a rs tw a  n a ro d o w eg o  w  Polsce, j  gła zapewnić wszystkim dzieciom miej 
W iększość k u rsó w  dziedziny te  J u ż ! scą w szkole podstawowej. Nie m niej

Doskonalenie kadr pedagogicznych
tragicznie przedstawia idę sprawa tókB 
lU dla s«kói średnich ogólnokształcą­
cych I zawodowych. Należy też uwa­
żać za naturalne, że władze szkolne 
alarm ują opinię publiczną w tej sp ra­
wi* 7. W.

Do szkoły wchodzą nowe podręczniki, J  chronizowanie ich świadomości z wal
weszły nowe programy. Skuteczność 
reformy wymaga dokształcania i prze­
szkolenia dziesiątków tysięcy nauczy­
cieli. Chodzi przede wszystkim o uzu­
pełnienie wiadomości nauczycieli szkół 
powszechnych, którzy nauczają w VI, 
VII i VIII klasach szkoły powszech­
nej.

Nasza nowa rzeczywistość, tempo i 
zasięg przem ian pow odują poważne o- 
późnienia w dziedzinie świadomości, 
— szczególnie znaczne szeregi naszej 

jednocxesnie lub w ydając zaosziczędao-j inteligencji nie nadążają za tempem 
ne drogą wielu wyrzeczeń grosze, za- . tych zmian. Nauczyciel, którego fun- 
rotbione przed wstąpiemiem do szkoły, keją zawodową jest kształtow anie świa 
Trudności finansowe utrzym ania w in -1 domości nowych pokoleń, nie może 
tem acie (większość 6 zikół jest interna- pozostać w tyle, jeśli chce dobrze wy- 
towych), rozwiązuje prowadzeniem chowywać powierzoną sobie młodzież.

I  Dlatego potrzeba dopomożenia nau-

Likwidacjo bezrobocia
w zniszczonych ośrodkach

Ministerstwo Oświaty wraz z Min. 
bliźniego czy humanizmu, wyslu- j p racy j Opieki Społecznej rozpoczęłodci

obuwanymi na religii, polskim, historii 
ray godzinach wychowawczych.

Być może wyniki te  byłyby imme,
gdyby szkoły kupieckie rekrutow ały 
•wych uczniów spośród dzieci kupców. 
Tak jednak nie było; kupiectwo posy  
{■tło swe dzieci i nadal posyła do szikół 
ogólnokształcących, w szkołach zawo­
dowych uczą się dzieci pracowników 
i  chłopów, dla których obce było n ie­
zrozumiałe i odpychające środowisko 
kapitalistyczne o kapitalistycznym  na­
stawieniu i atmosferze. W ielu absol­
wentów szkół tych pracuje dzid w 
przedsiębiorstwach państwowych, wie­
lu w spółdzielczości*, wielu w więk­
szych przedsiębiorstwach prywatnych, 
nieliczne w yjątki jednak są kupcami 
we właściwym tego słowa znaczeniu. 
Szkoły kupieckie mimo swej nazwy i 
usiłowań pozostały wyłącznie szkoła­
mi handlowymi, przygotowującymi nie

akcję 1‘kwidacji bezrobocia— wystę­
pującego obecnie w niektórych ośrod­
kach, zwłaszcza najbardziej zniszczo­
nych przez działania wojenne,—iprzez 
celowe zakładanie nowych szkół zawo 
do wych.

Fundusze, do tej pory przeznacza­
ne na nieproduktyw ne zapomogi dla 
bezrobotnych i doraźną pomoc w fo r­
mie bezpłatnych obiadów itp., zastaną 
przeznaczone przez M in. Pracy i Opie­
ki Społecznej, n.a zakładanie zakładów 
szkolenia zawodowego, dostosowanych 
do wymogów i potrzeb danego ośrod­
ka. W  ośrodkach takich tworzonych 
przez Ministerstwo Oświaty, uczniowie 
otrzym ają pomoc m aterialną w formie 
birrs 1 internatów.

W akcji tej szczególnie uwzględnio­
ne będzie szkolnictwo dla dorosłych, 
zwłaszcza dla kobiet bez fachowego 
przygotowania do żyda.

O G ŁO SZE NIA  D R O B N E
MASZYNY B IU R O W E . M echaniczne W ar­
sz ta ty  N apraw y. Ja n  Jaw orsk i, W arsza­
w a, C hm ielna 26. 7548

UNIEW AŻNIAM leg itym ację  służbow ą N r 
I 7 3 8  n a  nazw isko F ogie l D anu ty  podkom . 
ska rb , w O kręgow ym  In spek to racie  O.S. 
leg itym ację s tudencką S.G.H. i leg itym a­
cję tram w ajow ą. 7700

UNIEW AŻNIAM 1) Świadectwo ukończe­
n ia  Szkoły M leczarskiej w Rzeszowie za­
ginęło w czasie działań  w ojennych ; K urs 
ukończyłem  w ro k u  1928-29 w Pastw . 
Szkole M leczarskiej w Rzeszowie. H iero ­
nim  Godlewski zam. w  Z arębach K ościel­
nych pow. O strów  Mazow. 7516

UNIEW AŻNIAM zgubioną legitym ację 
szkolną Tom aszew ski S tan isław  Grochów, 
G łucha 8. 7630

06Ł0SZENIE 0 PRZETARGU
M iejskie Z akłady  K o m u n ik a c y jn e  w  W arszaw ie ogłaszają  p rze ta rg

Z D E M O B I L I Z O W A N Y  « t .  s i e r ż a n t  z
kam panii a fry k ań sk ie j, la t 44, ukończone 
4 ki. g im nazjum , poszukuje p racy . Zgło­
szenia: M aksym ilian R ejew ski, Żyrardów , 
ul. 11 L is to p ad a  2.

W  NOCY z 22.V n a  23.V została  skradzio ­
n a  klacz w w ieku lat. 3, siw a z b iałą  
gw iazdką n a  czole, z lew ej s tro n y  n a  szyi 
m iała  w ypalona ok rąg łą  pieczęć z lite rą  
„ L ” . Ł askaw ego odnalazcę w ynagrodcę 
30.000 złotych. W szelkie w iadom ości od­
nośn ie  klaczy proszę kierow ać n a  a d re s : 

n ie o g ra n ic z o n y  n a  dostaw ę: M arcin Oreńczuk — kolonia S taw ki po-
1200 szt. kożuchów  m ęskich (pożądana czarna  w ełna) o d ługości j czta R óżanka n /B ugiem  w ojew ództw o lu-

1,20 m  3  kołnierzam i, szyte ln ianym i nićm i, w y p raw a  dębow a. : bełskie.________________________________7685
W adium  2 proc. sum y oferow anej w  gotów ce lub  innych w alorach , 

uznanych przez W ydział F inansow y M ZK za w ystarczające  należy w p ła- W YDZIAŁ cyw ilny Sedn O k n o w e g o  w 
cić do kasy  MZK, ul. M łynarska 2 w  godzinach u rzędow ania. Sądu pozew T adeusza C hrościechow skiego

O ferty  w  zapieczętow anych i zalakow anych  kop ertach  bez znaków  przeciw ko M arii z Zajączkow skich-C hro- 
firm ow ych z napisem  „P rze ta rg  na  kożuchy" należy sk ładać w  S e k r e -  ściechow skiej o rozw ód oraz że d la  nie- 
ta riae ie  M ZK w  skrzynce d la  o fe r t p rze targow ych  do dn ia  14. VI. 47 r. 
do godz. 8 -e j.

O tw arcie  o fe r t n astąp i w  tym że dn iu  o godz. 8.30. ‘676

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
M iejskie Z akłady  K om unikacyjne w  W arszaw ie ogłaszają p rze targ

nieograniczony na dostaw ę:
1200 p a r  bu tów  filcow ych.

Bliższe dane m ożna otrzym ać w  W ydziale Zasobów  MZK.
O ferty  w  zalakow anych kopertach , bez znaków  firm ow ych z n ap i­

sem  „P rze ta rg  n a  b u ty  filcow e" należy sk ładać w  S ek re ta riac ie  MZK.

znanej z m iejsca poby tu  M arii z Zającz­
kow skich Chrościechow skiej, został w y­
znaczony k u ra to r  w osobie adw okata 
Ł ucji K ędziersk ie j zam. w W arszaw ie 
p rzy  ul. W alecznych 17. N r ak tu  I. C. 
185/47 . 7635

k ą  i p r a c ą  k r a ju  je s t  n a d e r  p iln a .
D o c e n ia ją c  w ag ę  o b y d w u  z a g a d n ie ń  

M in is te rs tw o  o rg a n iz u je  teg o  la ta , w 
c ią g u  lip c a  i s ie rp n ia , 23 c e n tr a ln e  o- 
g ó ln o p o lsk ie  k u rsy  p ro g ra m o w e , k tó r e  
o g a rn ą  z g ó rą  6 ty s . n a jc z y n n ie js z y c h  
n a u c z y c ie li  sz k ó ł p o w s z e c h n y c h  i ś r e d ­
n ic h . W ś ró d  ty c h  k u rsó w  d la  o ś w ia to ­
w ego  a k ty w u  z n a jd u ją  się  k u rsy  p o ­
św ię c o n e  n a u c e  o  P o lsc e  i św iec ie  
w sp ó łc z e sn y m , z m ie rz a ją c e  d o  p r z e k a ­
z a n ia  n a u c z y c ie ls tw u  rz e te ln e j  w ied zy  
o  n a s z e j n o w e j rz e c z y w is to śc i i  d o p o ­
m o ż e n ia  d o  o s ta te c z n e g o  u s tą p ie n ia , 
w c iąż  je s z c z e  g d z ie n ie g d z ie  p o k u tu ją ­
c y c h  id e o lo g ic z n y c h  o p o ró w . Z a g a d ­
n ie n ia  sz e rs z e  z z a k re s u  p o li ty k i  o -  
św ia to w e j i o g ó ln ie  n a sz e j n o w e j p o l i ­
ty k i p a ń s tw o w e j z o s ta ły  w łą c z o n e  do  
p ro g ra m ó w  w s z y s tk ic h  k u rsó w . C h o ­
d z i o  to , a b y  n a u c z y c ie l n ie  b y ł n ig d y  
b ie rn y m  w y k o n a w c ą  o d g ó rn y c h  d y s ­
p o z y c ji, a le  b y  b y ł  c z y n n y m  i św ia d o ­
m y m  w s p ó łtw ó rc ą  n o w e g o  ju t r a .

W sz y s tk ie  k u r s y  w z o re m  la t  u b ie g ­
ły c h  z o s ta n ą  z o rg a n iz o w a n e  w  s p e ­
c ja ln ie  d o b ra n y c h  m ie jsc o w o śc ia c h , w  
w a ru n k a c h  g w a ra n tu ją c y c h  n a u c z y c ie ­
lo w i n a le ż y tą  w y g o d ę  i w y tc h n ie n ie  
z a  d o d a tk o w y  d o b ro w o ln y  w y s iłe k  
p o d c z a s  f e r i i  le tn ic h . M in is te rs tw o  o r ­
g a n iz u je  ró w n ie ż  21 k u r s ó w  w  n a j ś c i ­
ś le js z e j w s p ó łp ra c y  z W y d z . P e d a g . Z. 
Gł. ZNP.

D la in form acji zain teresow anych poda­
jem y  w ykaz ty ch  kursów :
A. KURSY ORGANIZOW ANE FRZEZ

m i n . o ś w i a t y
1) N auka o Polsce i św iecie w spółcze­

snym  — Zakopane w lipcu, w sie rp n iu ; 
n a  te ren ie  O kręgu  L ubelskiego w  lipcu, 
w s ie rp n iu ; na  te ren ie  O kręgu Pom orsk ie­
go w lipcu, w sie rpn iu .

2) Ję zy k  polski — S zklarska  P o ręb a  w  
lipcu, w sierpn iu .

3) H isto ria  — n a  teren ie  Okr. Łódzkie­
go w  lipcu, w sierpn iu .

4) G eografia  — Giżycko (M azury) 3 ty ­
godnie w sie rpn iu .

5) G eologia — Solice, 2 ty g . w lipcu ; na 
te ren ie  O kr. Pom orskiego 2 ty g . w lipcu.

6) B iologia — n a  teren ie  Okr. Szczeciń­
skiego w  lipcu. w  sierpniu .

7) F izy k a  — L ęb o rk  (Pom orze Zach.) 
w lipcu, w sie rpn iu .

8) Chem ia — Cieszyn w lipcu, w sie r­
pn iu

9) M atem atyka — n a  te ren ie  O kr. W ro­
cław skiego w  lipcu, w  sie rpn iu .

10) P ra ce  ręczne — B ielsko w  lipcu.
11) Ję zy k  ang ielsk i — n a  te ren ie  Okr. 

W rocław skiego w  lipcu.
B. KURSY ORGANIZOW ANI 

PR ZEZ Z .N .P. W LIPC U
1) H um anistyczne (j. polsk i i h is to r ia ) ; 

O kręg B iałostocki w Olechu; O kręg K a­
tow icki w W iśle ; O kręg K rakow ski w No­
wym  Sączu; O kręg O lsztyński w  O lszty­
n ie; O kręg Poznańsk i w  L ubniew icy; O- 
k ręg  Rzeszow ski w Iw ęniczu.

2) W ych. fi*. — O kręg G dański w So­
pocie.

3) R ysunki i  *aj. p rak t. — O kręg K ato­
wicki w Aleksandrow icach.

4) P rz y ro d a  i geog rafia  — O kręg K ato ­
wicki w  U stro n iu ; O kręg Poznańsk i w 
L ubniew icy; O kręg W rocław ski w  Je le ­
n iej G órze; O kręg L ubelsk i w  Puław ach.

Przetarg
Przem ysł GkenJezny .B oru ta" pod Zarządem Państwowym w Zbiera u, 

ogłasza przetarg  nieogran— ony na wykonanie częściowej kanalizacji tj. k a ­
nału „B" i kolektora.

Ślepe kosztoryiy, ora* rysunki m ożna przejrzeć w biurze technicznym
„Boruty". ^

W adium w wysokość j  1 proc. oferow anej sumy należy wpłacić do Kasy 
„Boruty", lub do Banku Gospodarstwa Krajowego Oddział w Łodzi na k-to 
Nr 470 z zaznaczeniem celu wpłaty, a kwit dołączyć do oferty.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na roboty kana­
lizacyjne" kierować należy p rd  adresem Przem. Chem. „B oruta" — Zgierz, 
W ydział Zakupów, do dnia 14 czerwca 1947 r., w którym  to dniu o godz. 
1 0 -ej nastąpi otwarcie ofert w obecności zainteresowanych osób i przedsta­
wicieli firmy „Boruta". Firm a zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ofert bea
podania przyczyn, oraz wyboru oferenta bez względu ńa cenę.

Przem ysł Chemiczny „B oruta" Ska Ake.
Zgierz, Smiechowskiego 30. 7658

SAGUBIONO zaśw iadczenie o zw olnieniu 
od obow iązku służby w ojskow ej w ydane 
przez RKU, leg itym acja  firm ow a P .F .P ., 
leg itym acje zw iązku zawodowego i zw iąz­
ku  P P S  n a  nazw isko Bachalski Tadeusz 
zam. w W arszaw ie, Targów ek, ul. Ble- 
żuńska N r 1 m . 10. 7689

5) Język i obce — 1. francusk i przez O- 
k ręg  K rakow ski w Krakowie; J. rosy jsk i 
przez O kręg W arszaw ski w  P łocku.

6) M atem atyka, p rzy ro d a  — O kręg Tc 
ruńsk i w T oruniu .

7) M atem atyka, fiz.-chem. — O krt

. .  „ ----------- = —  - .    , a  , ZGUBIONO dow ody: legitym ację P P S , le-
fk rzynce d la  o fe rt p rzetargow ych  do dn ia  14. VI. 47 r . do godz. 9-ej. gitymację tramwajową, kartę rejestracyj- 

O tw arcie  o fe r t nastąp i w  tym że dn iu  o godz. 9.30. 7677 ną R.K.U. Rosiak Henryk. 7688

W rocław ski w Je len ie j Górze, O kręg Rz*
“ ubelsk

Lublin ie.
szowskl w K rośn ie ; O kręg L ubelski t

8) śpiew  — O kręg W arszaw ski w Pie­
cku.

O przyjęcie na kursy A. należy ubiegać 1 
się we w łaściw ym  K u rato rium  O. 8., na  I 
kursy B. w. Zarządzie Okręgu Z.N.P.

ZAWIADOMIENIE 0 PRZETARGU
D yrekcja  O kręgow a K olei Państw ow ych  w  Łodzi, W ydział D rogo­

w y  ogłasza p rze ta rg  n ieograniczony na  w ykonan ie  ro b ó t odbudow y 
dw orca n a  s tac ji Ć iechocinek.

O tw arcie  o fe r t odbędzie się w  W ydziale D rogow ym  dn ia  14 czerw ca 
1947 o godzinie 10 rano.

W adium  w  w ysokości 1 proc. należy w płacić p rzed  p rze ta rg iem  
w  K asie  D yrekcji.

K w it o w p łacen iu  w adium  należy załączyć do oferty . Ś lepy kosz­
torys, w a ru n k i sk ładan ia  o fe r t i w szelkie in fo rm acje  m ożna otrzym ać 
w  W ydziale D rogow ym  D yrekcji pokój N r. 350.

T erm in  w ykorfania odbudow y dw orca 60 dni roboczych.
D yrekc ja  zastrzega sobie p raw o  w yboru  o fe ren ta  lub  un iew ażnien ia  

p rze ta rg u  bez podania  powodu.
W YDZIAŁ DROGOW Y 7674

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
M iejskie Z ak łady  K om unikacy jne  w  W arszaw ie ogłaszają p rze ta rg  

n ieograniczony na  uszycie:
1 0 0 0  czapek konduk to rsk ich  (m aciejów ek),
1500 „  z nanszn ikam i,

7.00 „ k on tro le rsk ich  z opaską aksam itną .
N a w ykonan ie  czapek M ZK dostarczą sukno. D odatk i ja k  pocu^j.,,- 

ka, daszek itd. dodaje  dostaw ca.
W zory m ożna obejrzeć 1 bliższe dane otrzym ać w  W ydziale Zaso­

bów  MZK.
O ferty  w  zapieczętow anych kop ertach  bez znaków  firm ow ych  z n a ­

pisem  „P rze ta rg  n a  czapki" należy sk ładać  w  S ek re ta riac ie  MZK, uL 
M łynarska  2 w  skrzynce d la  o fe rt p rze targow ych  do dn ia  14. VI. 47 r. 
do godz. 8.30.

O tw arcie  o fe r t n astąp i w  tym że dniu  o godz. 9-ej.
W adium  w  w ysokości 2 proc sum y o ferow anej w  gotów ce, lu b  in ­

nych  w a lo rach  uznanych  przez  W ydział F inansow y M ZK za w ysta rcza­
jące, należy w płacić do K asy M ZK, u l. M łynarska  2, w  godzinach u rzę- 
dow ania   7675

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
W arszaw ska D yrekcja  O dbudow y, C hocim ska 35, I I  p iętro , ogłaszm 

p rze ta rg  n ieograniczony n a  w ykonan ie  II  serii robó t budow lanych  w  do­
m u przy  ul. P u ław sk ie j 5 d la  G łów nego U rzędu Inw alidzkiego.

O ferty  należy sk ładać  do dn. U . VI. 47 r. do godz. 9-ej w  W ar­
szaw skiej D yrekcji O dbudow y do sk rzynki o fertow ej.

B liższych in fo rm ac ji udziela  W ydział Z leceń W. D. O. u l. Chocim ­
ska 35, II p ię tro , pokój n r. 25 w  godz. od 9— 12-ej, gdzie też m ogą ofe­
renci otrzym ać za zw rotem  kosztów  ślepe kosztorysy oraz w aru n k i p rze- 
ta rgowe.

Obwieszczenie p bliczne
Sąd G rodzki w  W arszaw ie, O ddział I w zyw a Jerzego  K urella , u ro ­

dnego SI m arca  1896 roku  w  W oli R asztow skiej, s. Ja n a  i A lbertyny  
Januszów , ostatn io  zam ieszkałego w  W arszaw ie, aresztow anego 19 

rześnia  1940 roku  i w yw iezionego do Oświęcim ia, aby w  te rm in ie  1-no 
miesięcznym staw ił się do Sądu, gdyż po tym  te rm in ie  Sąd  uzna go a  
narłego, oraz w zyw a w szystk ie osoby, k tó re  m ogą udzielić jak ich k o l­

w iek w iadom ości o zaginionym , aby  w  pow yższym  term in ie  doniosły 
o n ich  Sądow i. A k ta  Zg. 684/47 r . 7696
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Po 8 la la c h  KAWA
p o  r a z  p i e r w s z y  z n ó w

Str. 5
powojennego importu, 
znanych g a t u n k ó w ,  
m. in. ,,]VJaragogyppe“ 
do nabycia w firmie

» PLUTON «
.T I M. TARASIEW ICZÓW -Sp.Akc.

HURT; Warszawa, Piusa 1 lb, tel. 861-89 
DETAL we własnych filiach w Warszawie, 
Puławska 28, Jerozolimskie 49, Targowa 44 
w ŁODZI, ul. Piotrkowska Nr 91 i 130.

jW PARTII
1 P P S

III W ojeuiódzka konferencja  PPS
w Rzeszowie zakończona

Jak jud donosiliśm y w dniu 1 czerw  
a* rozpoczęły się w Rzeszowie obrady  
III w ojew ódzkiej konferencji PPS z 
udz ałero lak r. gen. CKW PPS Iow. 
J . C yrankiew icza j przew odniczącego 
Z PPS Iow, J. H ochfelda. W pierw- 
aiysn dnhj obrad  tow. J. C yrankiew icz 
w ygłosił re le n it po lityczny, zaś Iow, 
J, Hnclifeld re fe ra t na tem aty  gospo­
darcze,

W drug  w  d n ie  po odczytaniu  po 
ngdlkii obrad zebrani dokonali wy- 
hwu Komiaji M atki, Kom isji M anda­
tow ej I Komisji W nioskow ej W n a ­
stępnym  etapie  Tow. pos, L u cjan  Mo­
tyk* w ygłosił obszerny re fe ra t or gani 
aecy jn y , po czym przedstaw icie lka

DZIELNICA ŻO U BÓ RZ 
im. d-ra Adama Próchnika 

organizuje w 5 rocznice śmierci 
tow. ADAMA PRÓCHNIKA 

uroczysta 
A K A D E M I E  

poświecona [bgo pamięci 
Akademia odbędzte sie w piętek, 
dnia 6 czerwca r, b. o godz, l5Ki 

w Sali Kina „TĘCZA",
Na program złożę się: 

a) Przemówienia okolicznościo­
we, które wygłoszę:
Przew. Rady NaczeJn. PPS 

tow. St. Szwalbe 
- Członek CKW  PPS

tow. Zaborski Zygmunt 
b> Część artystyczna.

Wejście za zaproszeniami, 
które otrzymać można w Sekre­
tariacie Dzielnicy (Kossaka 10) 
oraz w Kołach.

C entralnej Rady Kobiet PPS , łow. Jad
wiga G łowacka in ów ' ta o pracy  so ­
c ja lis tycznej w śród k o b ie t1. P o  w ygło­
szonych re fe ra tach  obszerne  sp raw o ­
zdanie o rg an izacy jn e  złożył pierw szy 
se k re ta rz  w ojew ódzkiego Kom itelu 
P P S , tow. poseł R ajkow ski, p rzed sta ­
w iając rozw ój i dzia łalność  P a rtii na 
teren ie  w ojew ództw a rzeszow skiego za 
O k r e s  spraw ozdaw czy. W  tym czasie 
rów nież odbyły się 3 w ielkie narady  
w ojew ódzkiego ak tyw u p arty jn eg o  z 
u d z i a ł e m  tow. Osóbki - M oraw skie­
go i tow. M otyki, Na szczeblu pow ia­
t o w y m  o d b y ł o  się ogółem  247 K onfe­
ren c ji, a o  a szczeblu na jn iższy m  3720 
zebrań  członków  P artii.

P rzedstaw ił rów nież  spraw ę w zm oc­
n ien ia  i rozw iń ęcia o rg an izac ji OM 
TUR, k tó ra  liczy ob ccn 'e  na  teren ie  
w ojew ództw a 06 Kół sk u p ia jących  
2,002 członków ,

Pn sp raw ozdan iu  low , posła Raj- 
kowsk ego p rzy stąp iono  do dyskusji 
nad re fe ra tam i, do k ló re j zapisało  
19 m ówców z terenu  całego w ojew ódz 
Iwa, p o ru sza jąc  sp raw y  o rg an izacy j­
ne, gospodarcze i po lityczne,

Po dyskusji przedstaw icie l Kom «ji 
k la tk i, tow. T y ch ęn lsk  odczy tał listę 
kandydatów  do  W ojew ódzkiej Rady 
—  W ojew ódzk ie j Kom isji R ew izyjnej 
i W ojew ódzkiego  Sądu P arty jn eg o , któ 
ra to lista,; * m ałym i p o praw kam i, zo­
sta ła  przez ogół p rzy ję ta .

Na zakończen ie  K onferencji Iow. 
poseł M otyka z CKW PP S  z reasum o­
wał cało k sz ta łt d y sk u sji, pod k reśla jąc , 
że O brady III W ojew ódzkiej K onfe­
rencji rozw  jnły się po boli CKW  PPS 
i dały duż0 cennego m ate ria łu  m yślo ­
w ego i o rgan izacy jnego .

Za pieniądze na akcją wczasów
motoróujki i pensje dla ratoirników?

  — A  MM

nie m ogą  p o n o sić  tych  kosztów
ubiegłej niedzieli 9 osób znalazło Na ;b iedn ie lsze  daieci sto licy

śm ie rć  w  fa la c h  W isły . Fatet te n  zm u  _
gza do  z a s ta n o w ie n ia  s ią  i z n a lez ien ia  
ś ro d k ó w , k tó re  zab ezp ieczą  p rz e d  p o ­
w ta rz a n ie m  się  p o d o b n y ch , d a lszy c h  
k a ta s t ro f .

M ilic ja  rz ec zn a  p ra c u je  o f ia rn ie .
N ie  je s t  je d n a k  w  s ta n ie  o p a n o w ać
całeg o  te re n u  i n ie  m oże z ap o b iec  
w y p a d k o m , w o b ec  b ra k u  sp rz ę tu  m o ­
to ro w e g o  (3 m o to ró w k i w c iąż  jeszcze  
są  w  s fe rz e  m itó w , po d czas gdy  to ­
p ie lc y  s ta ją  się  n ie s te ty  co d z ien n ą  
rzeczy w is to śc ią ). N isk ie  m a n d a ty , w y  
n o szące  100 zł. za  p rz ek ro c ze n ie  p rz e ­
p isó w , n ie  są  d o s ta te cz n ie  p rz e k o n y ­
w u ją c e  i n ie  s ta n o w ią  a b so lu tn ie  h a ­
m u lc a . L iczn i zaś  p ły w a cy , k o rz y ­
s ta ją c y  z k ą p ie li  n a  p la ż a c h  d z ik ich , 
n ie  z a s ta n a w ia ją  się  n a d  g ro żący m  
im  n ieb ezp ieczeń s tw em .

* N O W E  P L A Ż E  K 0 8 Z T 1 & Ą
M ie jsk i W y d zia ł W czasów  w  t ro s ­

ce  o  te  sp ra w y  zo rg an izo w ał, o b o k  
is tn ie ją c e g o  ju ż  i d o sk o n a le  u rz ą d z o ­
n eg o  o ś ro d k a  sp o rtó w  w o d n y c h , 3 
o tw a r te  p laże , s trz eż o n e  p rz e z  sp e -

m o to ró w  d la  M ilic ji R zecznej 
300.000 zł. (1) *

W y d zia ł p ro w a d zą c  je d n a k  je d n ą  
ty lk o  p lażę  b e z p ła tn ą  (p lażę  m ie jsk ą ) 
n ie  będ zie  w  s ta n ie  u z y sk a ć  ty ch  
ś ro d k ó w  za b ile ty  w s tę p u . R e k o rd o ­
w a  np . pod  w zg lęd em  fre k w e n c ji  o - 
s ta tn ia  n ied z ie la  p rz y  130,000 zł. 
w p ły w ó w , p rz y n io s ła  ty lk o  — ja k  się  
o k a z u je  — 10.000 zł. d o c h o d u  n e tto , 
B ile t, w y n o szący  20 zł., p o k ry w a  ty l 
k o  k o sz ty  p ro w a d z e n ia  o śro d k a ,

„  A  K T O  ZA  T O  Z A P Ł A C I?

S k ą d  w ięc  c ze rp ać  fu n d u sz e  n a  u -  
trz y m y w a n ie  trz e c h  n p w y ch  p laż?  Są 
d w a  ro z w iąz an ia . J e d n o  — to  n a r u ­
sz e n ie  fu n d u sz ó w , p rz ez n ac zo n y c h  n a  
w c za sy  d la  d z ieci. D ru g ie  — to  p o ­
b ie ra n ie  o p ła t,  b ę d ąc y ch  je d y n ie  
z w ro te m  k o sz tó w  u trz y m a n ia  r a to w ­
n ik ó w .

N a leży  sądzić , że d ro b n a  o p ła ta , 
g w a ra n tu ją c a  k ą p ią c e m u  b e zp iec z eń ­
s tw o  i d a ją c a  p ew n o ść , że jego  u b ra -

m o g ą  p rz ec ie ż  c h y b a  p łac ić  za bez 
p ieczeń stw o , w y g o d ę  i... le k k o m y śl­
ność  s ta rsz y c h . <wk)

Warszawiacy
swej stolic?

Pod przewodnictwem ini. Cze­
sława Klarnera odbvlo się -ze­
branie Stołecznego Kom.tetu 
Odbudowy Warszawy.

Bilans zbiórki w  samej War- 
szawie^do maja rb. w y n ió s ł  45 
milionów złotych, p rz y  czym 
największy udział w  ofiarności 
na rzecz stolicy wziął świat pra* 
cy, który wniósł około 20 milio­
nów zł. W olne zawody nie sta­
nęły na wysokości zadania pod 
względem ofiarności.

Groźne ostrzeżenie
Zmarł po ukąszeniu przez psa

c ja ln y c h  ra to w n ik ó w . M ieszczą się  i n ie  n ie  zg in ie  — je s t  s łu szn a .
o n e  n a :  P e lco w iźn ie , S ie k ie rk a c h  1
W oliborzu. T e re n , p rz ez n ac zo n y  do 
k ą p ie li, o p e lik o w a n o , a  łódź ze  s t r a ż ­
n ik a m i czu w a  s ta le .

Z o rg an izo w an ie  je d n a k  ty ch  trz e c h  
p u n k tó w  k ą p ie lo w y c h  w y m a g a  n a ­
k ła d u  k o sz tó w . S am o  u trz y m a n ie  r a  
to w n ik ó w  i o p a lik o w a n ie  te r e n u  po

S u g e s tie  m- in , d o m a g a n ia  s ię  p laż  
b e z p ła tn y c h  b y ły b y  słu szn e , g d y b y  
n ie  w ią z a ł się  z n im i w a ru n e k  uszczu  
p lu u ia  a k c j i  w c z a só w . d la  n a jm ło d ­
szych .

J e ż e li  W y d zia ł zm u szo n y  z o s tan ie  
do p o n o sz e n ia  teg o  d o d a tk o w eg o  c ię ­
ż a ru  (b e zp ła tn e  p laże), to  ca ły  d o ch ó dt,u wninww *  i  *

c h ło n ie  pó ł m ilio n a  z ło ty c h . O p ró cz  z ty g o d n ia  w c za só w  (a k c ji le tn ie j)  
teg o  W y d z ia ł W czasów  o b a rcz o n y  p o c h ło n ie  w ła śn ie  p ro w a d z e n ie  p laż . 
z o s ta ł  o b o w ią zk iem  k u p ie n ia  4 -c h  I  A  n a jb ie d n ie js z e  d z ieci W arsz a w y  n ie

W  połow ie kw ietn ia  br, został n a ­
by ty  od n ieznanego ohłopca w Al. Je ­
rozolim skich  p ies-szczeniak.

N abyw ca zo sta ł pokąsany  przez psia 
ka, k tó ry  zdechł po dw óch dniach . N a­
byw ca zlekcew ażył ten  w ypadek i nie 
p o ddał zię szczepieniu  p rzeciw  w ście­
k liźnie. W końcu m aja  b r. aacliorow at 
n a  w ściekliznę I sm a rt 26 m aja  rb. w 
szp ita lu  zakaźnym  p rzy  ul. Siennickiej 
15.

W ydział S an ita rn y  ostrzega  osoby, 
k tó re  m iały  styczność z chorym  szcze­
n iak iem , żeby n a ty ch m iast poddały  się 
szczepieniom  o ch ro n n y m  przeciw

Rozdział „rąbanki"
do 7 bm.

Posiadacze k a rt m ajow ych  I kat., 
k tó rzy  do tychczas nie w ykupili rą b a n ­
ki, w inni to uczynić do dn. 7 bm.

*
P oczy n ając  od 4 bm., p iek arn ie  o b o ­

w iązane są w ypiekać chleb  k o n tyngen­
tow y z m ąki ży tn ie j i pszennej m iesza­
nej pól na pól bez drożdży.

w ściekliźnie. Z w racać się należy do 
swego terenow ego O środka Zdrow ia 
(Urzędu Sanitarnego).

P o n ad to  jeszcze raz zw raca się uw a­
gę ludności, że w każdym  przypadku  
p okąsan ia  przez zw ierzęta należy udać 
się o  p o rad ę  do terenow ych O środków  
Zdrow ia (Urzędów Sanitarnych).

Odsłonięcie sztandaru PPS
w Toruniu

W  niedzielę, dn ia  1 czerw ca odbyto 
rię w T o ru n iu  uroczyste odsłonięć e 
sz tan d a ru  m iejskiego K om itetu PPS.

Komunikat PK PPS
W  dniu  7 czerw ca br. o godz. 10

-przy ulicy L w ow skiej N r 5 odbędzie
się o d p raw a  P rzew odniczących  i Se­
k re ta rzy  W arszaw skiego  Pow iatow ego 
K om ite tu  PPS.

S taw iennictw o obow iązkow e.
EGZEKUTYW A PK PPS

W  dniu  4 czerw ca br. o godz, 19
przy  ul- Lw ow skiej 6 odbędzie się p o ­
s ie d z e n ie  E gzekutyw y W arszaw skiego  
P ow iatow ego  K om itelu PPS.

Zebrania Dzielnic i Kół
UWAGA PPS-OW CY 

W  MIN. PRZEM . I HANDLU
D nia 4 czerw ca o godz. 15.30 w sali 

k o n fe ren cy jn e j przy ul. C hocim skiej 
n r  14 odbędzie  się zeb ran ie  członków  
PP S  następ u jący ch  d ep artam en tó w  
Min. P rzem ysłu  i H andlu : d ep artam en t 
h and lu , dep. ziem iopłodów , ob ro tu  
zw ierzęcego, m iejscow ego przem ysłu  
ipoźyw czego nraz  w szystkich tych, któ 
r r y  Służbowo zostali przen iesien i i  Mi­
n is te rs tw a  A prow izacji do  Min, P rz e ­
m yślu  i H andlu.

P orząd ek  dzienny  p rzew id u je: 1)
s p r a w y  organ izacy jn e , 2) w ybory 
w ładz, 3) w olne wnioski.

P R A G A  C E N T R A L N A
O n ta  6 .V I.47 r .  o godz. 17-fj o dbędzie  

ale ro zsze rzo n e  z eb ran ie  K o m ite tu  D z ie l­
n ic y  im , S te fa n a  O krzei p rz y  u l. S zw edz­
k ie j »/4 i  p rz e d s ta w ic ie la m i K ó ł ł a b r y c z -

^ R efe ra t w y g ło si to w . T a ta rz y n .
R e fe ra t  p r o p a g a n d o w o - p o l i t y c z n y  K om t

t«tu P P S  D z ie ln ica  P r a g a  C e n tra ln a  za­
w iadam ia, t e  d n ia  4.VI.47 r. o godz. 18-ęi

N a  u r o c z y s to ś ć  p r z y b y ł  c z ło n e k  CKM. 
PPS to w . m in i s t e r  R u s in a k ,  

U r o c z y s to ś c i  r o z p o c z ę ły  się prze- 
m a.rsze ru  k ó ł p a r ty jn y c h  p rz e z  m ia s to .  
W erę te i o fic ja lne j uroczystości tow. 
m in .  R u s in e k  zobrazow ał w alkę PPS 
o  p r a w a  k la s y  r o b o tn i c z e j ,  p o d ik re ś la -  
j ą c  iż  PPS n ie  p o w n n a  u s ta w a ć  w 
p r a c y  d la  o d b u d o w y  z n is z c z o n e g o  woj 
n ą  k r a ju .

Z życia te renu
M K P P S  — L E G N IC A

M iejsk i K o m ite t P P S  w  L e g n icy  z aw ia ­
d a m ia  t a  w  d n iu  8 cze rw ca  b r .  o godz. 
8 w sa lt k in a  . .P o lo n ia ”  (u l, S k a rb o w a  1)
ro zpoczną  s ię  o b ra d y  T rzec ieg o  M ie jsk ie ­
go Z jaz d u  D e leg a tó w  P o ls k ie j P a r t i i  So­
c ja lis ty  czne j p o łączone  z w ręczen iem  trzy . ^  , —z*— „„4* rtoKłTrjpej n a  te re

odsło n ięciem

Nowe wozy-
Jakie połączenia
w ydają się być najpilniejsze?

nowe linie

r ia iis iy c m ic j .- --
ty s ię cz n e j le g ity m a c ji p a r ty jn e j  n a  t e r e ­
n ie  M K  P P S  L e g n ic a  o ra z  z od: 
s z ta n d a ru

N a  p o rz ą d k u  o b ra d  _E£! i tyczna-
p ro g ram o w y  s ek r . gen . C K W  P P S  to w . J .  
C y ra n k ie w icza .

f b a g a  c e n t r a l n a
IM. S T E F A N A  O K R Z E I

W  tym m iesiącu  ma się po jaw ić  na 
u licach W arszaw y  pierw szy au to b u s z 
serii zam ów ionych  we F ran c ji, Tuż zą 
nim  m ają  przybyć w kró tce  dalsze. 
MZK n iew ątpliw ie  p lan u je  już u ru c h o ­
m ienie now ych lin ii au tobusow ych . 
D obrze więc byłoby wziąć pod uwagę 
i ro zp atrzy ć  p o stu la ty  m ieszkańców .

P ołączen ie  da lekiego C zerniakow a 
za śródm ieściem  jest konieczne. O bie­
cyw ana w ie lokro tn ie  przez MZK linia 
au tobusow a pi. B ernardyńsk i (C zernia­
ków) •— pt. T rzech  Krzyży przez ul. 
K siążęcą 1 C zern iakow ską w inna w re­
szcie ruszyć.

Dużo także arg u m en tó w  p rzem aw ia  
za u ruchom ieniem  połączenia  d a lek ie ­
go G rochow a ze śródm ieściem . U zasad­
n ione  jest to m. in, i z lego w zględu, 
że wozy lin ii „24“ chodzą zbyt rzadko. 
N adto  — linia au tobusow a z p rz y s tan ­
kam i końcow ym i: pl. Szem beka pl. 
T rzech  Krzyży, odciążyłaby linię t ra m ­
w ajow ą „2“.

N ależałoby też pom yśleć o zw iązan iu  
au to b u sam i pl. Unii L ubelsk ie j z Dw, 
G łów nym  przez ul. Polną, k tó ra  leży 
do tąd  na ubo&zu szlaków  kom unika-

IM. S T E F A N A  < . cy jnych , a k tó re j re jon  ożyw ił się w
c S R  h T s u f s w O k ? ® ,  w y $ ą -! o sta tn ich  m iesiącach  ba rdzo   ̂znacznie.

nie
w

d e j) .  D otychczas b o w ie m  MZK 
u w z g lę d n ia  te j  r u c h l iw e j  a rte rii 
s w y c h  p la n a c h .

NIESZCZEGÓLNA INOW ACJA 
S krzętn ie  no tu jem y  ■ każdą  in ic ja ty ­

wę MZK, w idząc w tym  zaw sze troskę  
o  zapew nien ie  p asażerom  m inim um  
w ygody.

N ie s te ty ,  d o  g a tu n k u  d o b r y c h  p o m y -  
s ó w  t r u d n o  z a l ic z y ć  p r o j e k t  w p r o w a ­

d z en ia  ław ki środkow ej w au tobusach  
(ciężarów kach) m iejskich . Z a in sta lo ­
w ano ją  w praw dzie  ty tu łem  próby  ty l­
k o  w jednym  z au to b u só w  linii „D “, 
a le  to, co  się dzie je  w tym  wozie, n a ­
s tra ja  nas raczej pesym istycznie.* 

P o m ija jąc  fak t, że przez w m onto ­
w anie ław ki au tobus zab iera  o  10 osób 
m niej — now a ław ka uniem ożliw ia 
n ie ty lk o  p rzejście , ale  naw et 1 w y­
godne siedzenie. Nie należy bowiem  do 
przy jem ności w zajem ne szo row anie  się 
plecam i tych, k tórzy  siedzą po jednej 
i d ru g ie j s tron ie  ław y, p u z b aw o n e j 
o parcia . (Renr)

„Bristol" konkurentem „Polonii
Zniszczony hotel wraca do dawnego wyglądu

W niedługim  już  czasie, odbudo­
w ujący się hotel „Bristol" stan ie  się 
na jw iększym , a m oże i na je legan tszym  
hotelem  W arszaw y.

W ew nętrzne  zniszczenia i ogólna 
d ew astac ja  u rząd zeń  zostały  już w 
znacznej m ierze  usunięte. W tej chw i­
li u ru eh u m io n y ch  jest przeszło  50 p ro ­
cent pom ieszczeń. K om fort n iek tó rych  
ap artam en tó w  nie pozw ala p rzy p u sz­
czać, że jeszcze rok tem u b ra k  tu by ­
ło ścian  i podłóg.

M iarą za in teresow an ie  od b u d o w u ­
jącym  się hotelem  jest fak t, że przed-

nannaaogóinym zebrano?^- d n iu .10.5 47 r. j P o żądane  też byłoby w łączyć w i staw iclele  placów ek zagran icznych  
odbyta swe zebranie konstytucyjne w dn. m , yS|Cm kom u n ik acy jn y  ul. Kra k o n tra k tu ją  sobie * góry m ieszkania 
225 47 r ’ jow ej R ady N arodow ej, (dawn. T w ar- będące jeszcze w rem oncie. W tychW  w y n ik u  p o s ied zen ia  u s ta lo n o  n a s tę ­
p u ją c y  s k ła d  no w eg o  K o m ite tu :  I p rz e ­
w o d n iczący  — tow . K is ie ln ick i M au ry cy , 
I  w . p rz ew o d n iczący  — to w . Z alew sk i J o ­
zef. I I  w . p rzew o d n iczą cy  — tow . D ąb ró w  
sk i L eon , I  s e k re ta rz  — to w . R o sieck i Ł a - 
d y s ław , I I  s e k r e ta rz  — tow . K o m o ro w sk i 
W ik to r , s k a r b n ik  — tow . O stro w sk i E d ­
w ard . g o sp o d a rz  — D zikow sk i W ład y sław , 
członkow ie  K o m ite tu  to w  to w . K ureK  
W ład y sław , .• S ey k o w sk a  J a n in a ,  p rz e d s ta ­
w ic ie l OM "TUR — to w . K w ia tk o w sk i.

N ow y  K o m ite t n a d a l to w arzy szo w i R a ­
m usow i ty tu ł  H o n o ro w eg o  P re z e sa  D ziel­
n icy , m a ją c  n a  u w ad ze  je g o  za s łu g i i w y ­
s iłe k  p rz y  o rg a n iz o w an iu  D z ie ln icy  t n ie ­
p rz e rw a n ą  p ra c ę  w te re n ie  n a  p rz e s tr z e ­
n i b lisk o  3 la t .

U W A G A ! SZCZEK O C IN Y
M iejscow y  K o m ite t  P P S  w  Szczełcocb

dniach  w ho lelu  Bristol znajdzie  po 
m ieszczenie am b asad a  T u reck a  i p o ­
selstw o A ustriackie. A ngielski ch arg ć  
d 'a ffa ire s  zarezerw ow any  m a piękny 
ap a rtam e n t na  p ierw szym  piętrze , a 
charge  d 'a ffa ires  kan ad y jsk i m ieszka 
w holelu  już  od k ilku  dni.

Hotel „Bristol"" n ie m a jed n ak  za ­
m ia ru  być m iędzynarodow ym  p e n sjo ­
natem . O prócz gości zag ran icznych  
szereg pokoi stać  będzie do  dyspozy­
cji obyw ateli.

Za 10 dni oddane  będzie do uży tku  
57 pokoi m ieszczących się na piątym  
p iętrze . Są to m ałe, izby jed n o o so b o ­
we, W iększa Ich część jes t ju ż  wy­
kończona. (wk)

!okalu*przy '*ul.'*  S zw edzk ie j 3 2 ' n a ^ h ^ a w r a d a m r ^ ^ s z y ś tk r c h g lo n k ó w ,  te
s ię  z e b ran ie  w  ce lu  d a lszeg o  om ow i a ^ r ftjne  Z e b ra n ie  członków  o d lu d z ia  M  ^

owflPrf». /Irtin fi o 10-17 ». f>Vkfł i 10 W  sali

G r a n i t  z a s t ą p i  a s f a l t
ale uj tym roku tylko naprawy

"T3S K « >  «•*-»
d am ia , że d n . 4 bm . w  ś ro d ę  o godz, 17 
w lo k a to  d z ie ln icy  o d b ęd zie  s ię  z eb ran ie  
d e le g a te k  w sz y s tk ic h  kót fab ry c zn y ch . 

O becność  obow iązkow a.
D Z IE L N IC A  W O LA  

D n i*  4 b m . o godz. 17 o d b ęd z ie  s ię  po- 
eted-.en ie K o m ite tu  D z ie ln icy . O becność 
w sz y s tk ic h  członków  o bow iązkow a .

D Z IE L N IC A  O CHO TA  
W  ś ro d ę , d n ia  4 c ze rw ca  b r .  o godz.

Htliuc kzCLM SJU1K liŁIUłłftUW r--w •-
d n iu  8 cze rw ca  1917 r .  o god*. 10 w sali 
. .O b e r ia ”  w  Szczekocinach .

z. n. m. s.
N O W E  W Ł A D Z E  ZNM S NA ŚL Ą SK U

W  d n iu  l  c ze rw ca  b r .  w  G liw icach  o d ­
b y ło  s ie  w a ln e  z eb ran ie  ś ro d o w isk a  Zw. 
N iez. M łoda. S o c ja lis ty c z n e j, k tó ra  to  u-

_____* 1 1  „ k !  1 ~ „  „ 1.  ,.1,, ______ „ v,„ „  »nnz ro c z y sto ść  z b ie g ła  s ię  z o b chodem  26-le
W  ś ro d ę , d n ia  4 c ze rw ca  b r .  0 jj ze ; i c jB is tn ie n ia  Z w iązku . W  o b ra d a c h  w zięło

t l - e j  w  lo k a lu  D zieln icy , o d b .d z ie  « | u d z ia ) oko ło  300 s tu d e n tó w -so c ja lis tó w ,
hł2!*i* «  innirów Komitetu o b o w ta z - ' z w iązan y ch  z miejscową Politechniką orazO becność  członków  K o m ite tu  obow iąz e d s ta w i0i8i9 w ia dz n acze ln y ch  Z w iązku.
k w >  -    —-----—-— - -  « ' >-♦-

W  p ią te k , d n ia  ł  cze rw ca  b r . o godz. 
U -e j (p u n k tu a ln ie j  w lo k a lu  D z ie ln icy  u l. 
N iem cew icza B, o d b ęd zie  Bię o gó lne  z e b ra ­
n ie członków  i sy m p a ty k ó w  P P S  z re fe ­
ra tem  p o lity cz n y m .

O becność członków  obow iązkow a.
K O L E JA R Z E  PP S-O W C Y  

W -W A  W SC H O D N IA  
K o m ite t K o le ja rz y  P P S  W -w a  W schód  

Dodaje do w iadom ości, że d n ia  6.6 b r  (p ią  
te k ) o godz. 15.30 w  sali ZZK na s ta c ji 
W -w a W sch o d n ia  o d b fd z ie  s ie  z eb ran ie  
a k ty w u  P P S  Z re fe ra te m  tow . T u lo d ziec - 
kiego O hecność i p u n k tu a ln o ś ć  obow iąz ­
kow a po d  ry g o re m  p a r ty jn y m .

P o  sz e re g u  p rz em ó w ień  r e fe ra t  o 25-let- 
n ie j działalności ZNMS wygłosił sekretarz 
gen  ZNM S. tow . Chałoń.

P o  w y b o rze  no w y ch  w ładz  Z w iązku  a k a ­
dem icy  w ystali do  p rzew o d n icząceg o  C K W  
P P S  tow . O só b k i-M o raw sk ie g o , do  S e k re ­
ta r z a  G en. C K W . tow . C y ra n k ie w icz a  i do 
p rzew o d n icząceg o  KC OM T U R  tow . O b rą ­
czki depesze, w  k tó ry c h  p o d k re ś la ją , t e  
m łodzieś ak ad e m ic k a  z rzeszo n a  w  ZNMS 
p racow ać  będzie  d la  d o b ra  P o lsk i i So 
e ja llzm u  o raz  ra m ię  w  ra m ię  z OM 
T U R -cm  tw o rzy ć  k a d ry  św iad o m y c h  s o ­
c ja lis tó w .

Stan  jezdni i chodników  na u licach 
stolicy pozostaw ia jeszcze w iele do 
życzenia. O dczuw am y lo szczególnie 
do tk liw ie  jes ien ią  i w czesną wiosną-

N iestety , żadnych  pow ażniejszych
robót n ie zobaczym y w tyim roku . P ro
w udzone będą ty lko w dalszym  ciągu 
n ap raw y  j rem onty , O bejm ą one n a ­
w ierzchnie  asfaltow e, kam  eune i cho­
dniki.

N apraw a naw ierzchni asfa ltow ej b ę ­
dzie p row adzona w ulicach: P iusa ,
Al, P ierw szej Arm ii, W ybrzeżu Kościu 
sakow skim , D aszyńskiego, Al. S ta lina , 
KraUows‘U:m  P rzedm ieściu  i innych. 
P race  obejm ą pk, 3 p rocen t naw ierzch 
ni asfa ltow ej znajd u jące j się w W ar­
szawie.

A sfaltow ać now yeb ulic  n ie  będzie. 
Nacisk k ładziony jest w yłącznie na 
u trzym ań e obecnego sianu . W przy­
szłości zastasowaiiile znajdzie  g ran it z 
kam ieniołom ów  śląskich- k tóry  m im o, 
że jest nieco droższy, posiada znacz- 
n e w iększą trw ałość.

Przebrufcow anie i częściow y re ­
m ont jezdni z kostką kam ienną, prze 

I w idziane są  głównie w śródm ieściu.

M. in. renow acji poddane zostaną uli 
c e : T o w arow ą, L eszno, Al, gen. Si­
korskiego, G rójecka, M arszałkow ska i 
W iad u k t Żoliborski. W  sum ie 3 pro-

Notatnik 
stolicy

WARSZAWIACY w  s w e j  s t o l ic y
P o d  p rze w o d n ic tw e m  inś. K la rn e ra  od ­

b y to  s ię  z eb ra n ia  S to łecznego  K o m ite tu  
O d b u d o w y  W arszaw y . B ilen s  sb io rk l w  
sam e j W arsza w ie  d o  m a ja  rb . w y n ió s ł 
46 m ilio n ó w  zł, p rz y  czym  n a jw ię k sz y  
udz ia ł w  o fia rn o śc i n a  rzoez s to lic y  jc z ją l  
św ia t p ra c y , k tó ry  w n ió s ł około  30 m ilio ­
nów  zł.

p ę t l i c a  n a  w o l i
B ry g a d y  m o n ta to w e  M Z K .  u k ończy ły  

budow ę p ę tlic y  tra m w a jo w e j, b ie g n ące j 
u licam i L eszno  — S ta sz ica  — . W o lsk a  
M ły n a rsk a , w obec  c z e g o  w ozy l in ii  ,,8 , 
.20 '"  i ,2 2 "  m ogą jezdzić  j u i  t ą  tra s ą .

Z b u d o w an ie  p ę tlicy  d a je  m ożność do ­
p ro w a d z en ia  w yżaj w y m ien io n y ch  lin ii 
b e zp o ś re d n io  do  u l. W o lsk ie j z am ias t ja k  
d a w n ie j do  L eszn a  I po zw ala  u n ik a ć  k ło ­
po tliw y ch  m an ew ró w  p rz y  k ażd o razo w e j 
zm iam e  k ie ru n k u .
UW AGA! PR A C O W N IC Y  F R Y Z JE R S C Y

Z arząd  Z w iązk u  zaw iad am ia , iż 8 bm .
o dbędzie  s ię  w a ln e  z eb ran ie  w sa lt s t ra ż y  
o gn iow ej p rz y  u l. M arc in k o w sk ieg o  N r  2 
o godz 10-ej, w  d ru g im  te rm in ie  godz. 
10.30. S ta w ie n n ic tw o  w sz y s tk ic h  członków  
obow iązkow e.

cent ogólnej n aw ierzch n i tego typu  
(S0 ulic) doczeka s 'ę  re tuszu .

42 ulice, głów nie p e ry fe ry jn e  wy­
b ru k o w an e  kam ien iem  po lnym , po ­
praw ią  rów nież  sw ój w ygląd.

Pow ażne tru d n o śc i, jeżeli chodzi o 
n ap raw ę  c h o d n k ó w  stw arza  m iastu
b rak  w łasnej be to n ia rn i. I m iasto  m u - 1 02®! ....................
si ją  m ieć, jeśli m a am bic je  doprow a- N a,m nie ,azą  Rość zakładów  p o ja d ę

^ W p ły w y  budżetow e  — po przejśc io ­
w ym  osłabieniu  u» okresie zim ow ym  
—- rosną sta le  i pow ażnie. Norm alne  
daniny  publiczne, k tóre  w lu tym  d a ły  
37 m ilr. s l  w  m arcu w zro sty  do 4 ,i 
m itr., a  w  kw ie tn iu  do ok. i  m ilr, ii- 
N a tle  p rzy to czo n ych  cy fr  jaskraw o  
prezen tu je  afę spraw a po d a tku  grun­
towego. R o zp a tryw a n y  w  sejm ie  P*o° 
le k t  u staw y o nadzorze nad  «jym f» 
rem  t poborem  p o d a tku  gruntow ego  
ma zm ienió obecny stanu  rzeczy , W 
k tó rym  c zg ś i p o d a tn ikó w  uchyla ła  sIą 
od w ykonan ia  tak  e lem entarnego obo­
w iązku , ja k im  je s t płacenie podatków .

S łu szn e j popraw ie ulegnie również 
przeliczan ie  w ym iaru  dokonyw anego  
w  zbożu  wg cen a k tu a ln ych , a nie 
z  góry określonych .

J a k  w ska zu je  nazw a ustaw y ta /m a ­
je  się  ona nie ty lk o  poborem , lecz i 
w ym iarem  p o d a tku  gruntow ego, ma 
w ięc rów nież za zadanie spraw ied li­
we rozłożen ie  c iężaru podatkow ego. A 
sp ra w ied liw o ść  na ka zu je  żądać w ię­
cej od tych , k tó rym  w ięcej dano. M ię­
d zy  innym i w ięcej dano żyta... Nie 
m ożna bow iem  —  nie m ów im y tego 
pod  adresem  mas ch łopskich , lecz ra­
cze j jed n o stek  — dopuścić  do loko* 
w ania ka p ita łó w  w  zbożu w ted y , gdy  
k ra j odczuw a jego d o tk liw y  brak.

N acisk  śruby  p o d a tko w e j nie jest 
niew ątp liw ie  rzeczą  p rzy jem n ą  dla po­
szczegó lnych  p oda tn ików . Zbiorowo- 
śc t jed n a k  oddać m oże n iek ied y  nieo­
cenione usługi. IV okresie pow szechne­
go g ło d u 'to w a ro w eg o  zd e jm u je  z cyn­
ku  te n a d w y żk i p ien iężne, które po­
przez zw iększen ie  p o pytu  spow odomać 
b y  m ogły  zakłócen ia  ta k  g łębokie  te  
ucierp ia łaby na ty m  zbiorow ość Jeś li  
d o d a tko w y  nacisk p o d a tko w y  w yrzuci 
na ryn ek  zboże, zam ierzenia  ustaw o­
daw cy  będtf osiągnięte.

W ZR O ST W PŁ A T  M ONOPOLÓW
R ów nolegle d o  wpływ ów  b u dżeto ­

wych z  dan in  publicznych, o czym p*- 
ezemy w yżej, w zrasta ły  w 0 6 ta tn i:h  
m iesiącach w p ła ty  m onopolów do 
Skarbu  Państw a W p ła ty  monomoJów 
w yniosły w kw ietn iu  ok 5 m ilr z ł, 
wobec 4,25 m ilr. zł w m arcu i 3.5 
m ilr. z ł w lutym . J a k  wiadomo, w p ła ­
ty  m onopolów  ataupw ią drugie co do 
w telkoćci ź ród ło  w pływ ów  budżeto­
wych.

PRYWATNE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE

W Izbach Przem ysłow o-H andlow ych 
zrzeszonych jest oko ło  11.700 z ak ła ­
d ó w  przem ysłow ych za tru d n ia jący ch  
86 000 pracow ników .

Najwięcej zakładów spośród 15 
turami po«iada b ranża  spożyw cza, a 
mia.nowicie ok. 6.590 z  26.000 z a tru d ­
niony oh.

W  b ran ży  budow lanej zn a jd u je  słą 
oko ło  1.000 praedeaęfeiorstw, chem icz­
nej ok. 800, drzewnej 778, włókienni-

dzenia chodników  do po rząd k u . Koszt 
ułożenia m etra  kw adratow ego  chodn  - 
ka w faz  z robocizną  w ynosi dziś ok- 
700 zł, Ponad  50 p ro cen t chodników  
stolicy uległo zniszczeniu. Po trzeba

przem y*! optyczim -precyzyiny, a m ia­
now icie 26 p rzedsięb iorstw , zatrudmia- 
jący  w szystkiego 300 pracow ników .

ZUŻYCIE B A W EŁN Y 
Ja k  w ykazują  dane  C entra lnego  Za-B tU D V J  1 I a  *a. Ł C H I Ml •  w n  AVffH U d ln  W yrvuifcHJ H — —

na to ogrom nych sum , a k asa m ie jska  rząd u  Przem ysłu  WłókienniŁczego. poł- 
je*t pusta . |«(ki (wzeroysł w łókienniczy zużyje w

W rUku 1947 planow ana  jest jed n ak  i bież- ręk u  ok. 80  00 0  ton baw ełny. Dla 
odbudow * zniszczonych chodn ków pokrycia  tećo zapotrzebow ania i «i-ve 
na 36 u licach. Chodniki o trzy m ają  m. rżenia pew nej rezerw y surow cow ej, fm 
in. ulice: T ow arow a, Ż elazna, Al. gen ’ port baw ełny wynieść musi ok 9 0 .0 0 f 
Sikorskiego, Al. N iepodległościj Po ton.
znańska, Zam ojsk eg o  i G rochow ska, j E ksport tekstyliów  z PoMr- nowł 

Budżet W ydziału D ró j- | “ ic n  w  roJ?u b ie ż .  pokryć 6 0 %  w«»
nie został jed n ak  jeszoze ustalony. A 
w łaśnie od tego zależy, czy program  
legoroc*nv będzie w ykonany w tych

tośei im portow anych surow ców  włó 
kicnmiozych W  1946 r. wynosił on oik 
30% , w okresie  przedw ojennym  pokry

zresztą skrom nych  r a m a c h ,  j a k i e  Wy- w ał zaledw ie 17% w artości surowców 
dz al sobie nakreślił. (Rem), im portow anych.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ.

nmlamzeniB drobne h an d lo w e  po 20 zł. * • w yraz. P o szu k iw an ie  rodz in , p racy  1 zgu b y  po 5zł. za w yra* . 
RetMamowi- 1 mm  ezerokośc t 1 szp a lta  40 zl W te k śc ie  re d a k c y jn y m  60 zł. T łu s ty m  drukiem  100 proc. 
d ro że j. Za n ied z ie lę  I św ię ta  do licza  s ię .  25 p roc . Za te rm in o w y  d ru k  og ło szeń  A dm in . n ie  odpow iada

n a r  OUZENIA PRZYJM UJĄ: Centr B iuro Ogt 1 Rek! Sp W yd .W iedza" O ddslal w W arszaw ie, Al. Jerozolim sk ie m  le i ** 5ei 
oroz teeo Agentury m iejskie: Al Jerosolim skle 18 -  „ Im p et”  K olektora! M areeatkowska I - L_ I r h e o o w le , sklep ,  mat olśm.

r T v ^ T i  "  i, i ^ " " y^ n” .iyw 'p A P  ww pp°x ;- pBi'urkoa 0r i !  ui p"
M arszałkowska 3-5. Poznańska 38. Targow a 67 W oinnść". W arszawa. M »rsza'kpwska 95: Sp „A g en c ji H r^n w ej J i o b "
R b iro * O g ło sze ń  1 T e o f i r^ P ie tra s z e k .  W a rsa w * ” ' W s p ó ln i" '80.' U h"8 5 5 d W : S p ó łd z ie ln ia  P racy  K o lp o r te ,ów .E x p re ss ' 
T a rg o w a  59.  '
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Na  turystycznym szlaku (II)

W  dolinach Karkonoszy
kiritną azalie i rododendrony

Na graniach le ży  jeszcze śnieg
Z jeleniogórskim okręgiem pozna 

lem się równo 5 miesięcy temu. Była 
wtedy zima i śnieg okrywał wszystkie 
Ślady zn szczeń. Pomimo tego w cza 
*ie długich wędrówek stan schronisk 
przejmował mnie trwogą. D ruraw e 
dachy, powybijane okna. zerwane po­
dłogi, i instalacje, ruina urządzeń we 
wnętrzjiych — nie świadczyły dobrze
0 „pionierach", którzy tędy przeszli.

.M agiczne* zrrrany
Dzisiaj, na miejscu dawnych smęt­

nych kikutów (np. „Śląski Dom", „W y­
soki Kamień"), do wnętrza których 
wjeżdżało się na nartach po w elkich 
zaspach śniegu, lśnią czystością, poły­
skują świeżą farbą i świecą lam pami 
żyrandoli zagospodarowane, pełne ży­
cia schroniska. To, co zrobiono w cią­
ga kilku zaledwie miesięcy, zasługuje 
na podziw.

Krajobraz i barwa
Gdy się jedzie samochodem z Jele­

niej Góry do K arpacza, czy Szklar­
skiej Poręby, nie wiadomo, co naj­
pierw podziwiać. Czy doskonałe asfal­
towe szosy, czy piękne rozplanowanie
1 tHarmon-izowanie budowli z przyro­
dą, ery wreszcie porośnięte lasem zbo 
eza i ośnieżone saczyty. Malownicza, 
gęsto zajesiona okolica, stwarza w ra­
żenie wielkiego parku. Zdawałoby s'ę, 
że turystyka winna kwitnąć tu taj od 
najwcześniejszej pory lata. Tymcza­
sem, po drodze spotykamy n ewielu 
ludzi. Jeszaze gorzej jest w wyższych 
partiach Karkonoszy. Poza przysięgły­
mi wielbicielami gór nie widać ,tu p ra ­
wie nikogo. A szkoda. Bo każdy z 
przybyszów znalazłby tu taj coś dla 
•iebie. Turysta ma doskonale tereny, 
fw ietnie otrzym ane i wytyczone szla­
ki, miejski „leniuch1* leżalnie, baseny, 
wreszcie kaw iarnie i lokale rozrywko­
we. Obaj zaś — doskonałe, świeże po­
wietrze, które zmuszą do głębokiego 
oddychania.

Nawet schroniska wysokogórskie, 
wyposażone są we wszystkie nowocze. 
*ne urządzenia. Jest tu taj więc woda 
bieżąca, centralne ogrzewan e, elek­
tryczność, telefon Jednym  słowem

lem, czystością powietrza i bujnośoą 
roślinności — jest jednocześnie ośrod­
kiem przemysłowym. Przy drodze do 
wodospadu Kamieńczyka, leży w do­
linie nad rzeczką fabryka kryształów, 
Huta „Józefina". Stąd rozchodzą się 
na cały kraj wspan ałe wazony, k'eli 
chy i puchary — obecnie już wytwór 
rąk polskiego robotnika. Przy fabryce 
istnieje szkoła, w której młodzi facho­
wcy uczą się trudnej sztuki szlifier­
skiej, opracow ują nowe metody p ra ­
cy, ulepszają dotychczasowe. W kład 
pracy '  połśki 
nfzaćję

C h a ł u p a  Mr 3
P ierw sza  b y ła  w  m o im  m a lu tk im  i te tó w , rzu ca n ych  w  s tro n ę  p r z e c iw  

fe lie to n ie , d ru g a  w  d u ży m  felie to - n ika .

połkWęm> r ^ t m f e  w w i ­
tych zrań few nieraprzeczamy.

Sala jadalna w schronisku „Strzecha Akademicka" w Karpaczu

wszystko, czego nie powstydziłby się 
wielki hotel w mieście. Zagospodaro­
wane są całkowicie i przyjąć mogą za 
równo turystów na noclegi jak i wcza 
sowiczów na dłuższy pobyt. Ceny są 
kalkulowane nisiko, często niżej niż 
np. w W arszawie.

Na Śnieżce

Odpowiedzi  
Redakcji

Odpowiedzi listownych Redakcja nie 
udziela, prosimy nie przysyłać znacz­
ków pocztowych.

Sikorski Władysław, Pionki. W od­
powiedzi na nasze pismo i przesłane za 
żalenie, ZUS zawiadomił nas, że wy­
słał pod dawny adres v Piórnikach wy­
jaśnienie dotyczące całej sprawy.

Sobczyk Stefan, Warszawa, y  odpo­
wiedzi na nasze zapytanie, ZUS wyjaś 
a*ł, te*. ,.w dn. 27 maja br. przekazano 
renciście rentę za czas od 26.11.46 r. 
do 25.6.1947 w kwocie zł. 13.000“. Cie- 
*zymy się bardzo.

Zygmunt Szumski, Słubice. Nie sko- 
erystaimy. Ministerstwo Opieki Społecz 
nej pomaga przede wszystkim niezdol­
nym do pracy, t a i  Ziemie Zachodnie 
potrzebują lodzi pełnowartościowych.

Skrzyński Józef, Biała Podlaska. Nie 
•tety; nic więcej nie przysługuje.

Droga na Śnieżkę w 'edzle z Bieruto­
wic koło schroniska YMCI, dalej przez 
pcłożoną nad stawem „Samotnię** i 
„Śląski Dom", naprzeciw którego ju r 
za granicą stoją czeskie domki. I tu ­
taj (1450 m. n. p. m.) znajdujem y tc 
same „luksusy".

Sn eżka — najwyższy szczyt K arko­
noszy — jest Mekką wszystkich tu ry ­
stów. W czasie Zielonych Świąt było 
na polskiej s’.ron 'e 1500 osób. Nie jest 
to zawiele, jeśli porów na się tę ilość 
z wielkimi grupam i sportowców cze 
skich, od których w czasie świąt rody 
się południowe zbocza. Ta masowość, 
jest w ynikiem zorganizowanej, zrozu­
mianej i pop e rane j turystytki.

W rejonie Szklarskiej 
Poręby

Ranek dżdżystej nocy był słonecz­
ny i pachnący. Nad potokiem płyną 
cym z lewej strony szosy czatują węd­
karze, którym często udaje się wyło­
wić centkowanego pstrąga lub szaro- 
białego lipienia.

Na ulicach miasta rojno. Statystyka 
stwierdza, że obecny stan zaludnienia
powiatu jeleniogórskiego wzrósł w 
stosunku do przedwojennego o 50 pro 
cent. W południowo zachodnim rejo­
nie nadgranicznym stworzona już zo 
stała tw erdza polskości..

Okolice Szklarskiej Poręby to lesiste 
pagórki, które o taczają z dwóch 
stron miasto. Leży ono w dolinie zam­
kniętej od południa Karkonoszami a 
od zachodu pasmem Gór Izersk ch- 
Nad okolicą górują szczyty, t  których 
najwyższe Szrenica i Wysoki Kamień 
sięgają 1300 m. Rozpościera się z nich 
wspaniała, daleka perspektyw a.

Szklarska Poręba jest m ejscowo- 
ścią o specyficznych własnościach kli­
matycznych, które pozwoliły na prze­
szczepienie w te okol;ce okazów ro ­
ślinności egzotycznej. Kw tną w par­
kach i ogrodach azalie, rododendrony, 
dziwią oko nieznane okazy flory a l­
pejskiej. A wysoko nad nim i, na o-

śm:eźonych zboczach północnych n a r­
ciarze zażywają „białego sportu".

Fabryka kryształów...
Szklarska Poręba poza własnościami 

uzdrowiskowymi — pięknym położe­
niem, doskonałym, łagodnym klima-

■•a i Zakłady Lniarskie
Przy (ficdze w odącej do Karpacza, 

leży duża osada fabryczna Turońsk. 
Znajdują się tu wielkie Zakłady Lniar 
skie, trzecie co  do wielkości w Eurt> 
pie, które przetw arzają wielk e ilości 
surowca. I tu ta j przybyli nowi ludzie, 
aby objąć i rozbudować zakład pracy, 
aby wzbogacić życie gospodarcze kra­
ju  o nowe wyroby. Zjechali z różnych 
stron Polski, mów ą różnymi dialek­
tami. Nie przeszkadza im to pracować 
wspólnie.

Władysław Bluzer,

I f f f i i l o ł M O ś o  $ | i o H o « g / e

Reprezentacja PZPN—Warszawa
Najlepsi pojadą do Norwegii

J a k  ju ż  donosiliśm y , dziś n a  S ta ­
dion ie  WIP o gódz. 18-ej odbędzie się 
m ecz p iłk a rsk i re p re z e n ta c ji PZiPN 
z re p re z e n ta c ją  W arszaw y . Z aw od­
nicy  „W isły", k tó rz y  d o tąd  absen- 
to w a ll się  od ud z ia łu  w  obozie k o n ­
dycy jnym , w czo ra j z jec h a li do W ar 
szaw y  i w ezm ą u dz ia ł w  d z is ie j­
szym  m eczu. P raw d o p o d o b n ie  sk ład  
P Z P N  będzie  n a s tę p u ją c y : B rom
(Ju ro w icz ), B a rw iń sk i, F la n e k  
K az im ie rczu k  (F ile k ) , H o g en d o rf 
K az im ierczu k  (F ilek3 , H o g en d o rf 
(B a ra n ) , G racz, S w icarz  (N ow ak , 
S p o d z ie ja ), C ieślik , Sm ólsk i. S k ład  
re p re z e n ta c ji W arszaw y  jeszcze nie 
z o s ta ł u s ta lo n y . Z n a jd ą  się w  n im  
rów n ież  zaw odn icy  p rzeb y w ający  
n a  obozie.

Drugi dzień
K o n  r e s u  S p o r l o w e p

w W arszawie
W d ru g im  d n iu  M iędzynarodow e­

go K o n g resu  S p o rto w eg o  św ia ta  
p racy , p rzep row adzono  o b sze rn ą  dy 
sk u s ję  nad  p ie rw szym  p u n k tem  po­
rz ą d k u  dziennego , t. j. n a d  s p ra w ą  
za ło żen ia  M iędzynarodow ej o rg a n i­
zac ji sp o r tu  robo tn iczego . W  d y sk u ­
sji w ypow iedzieli się  p rzed s taw ic ie ­
le  B elg ii, A nglii, P a le s ty n y , C zecho­
słow acji, A u str ii, W ęg ie r i Po lsk i. 
P on iew aż u ja w n iły  się ró żn e  s ta n o ­
w isk a  w  te j sp raw ie , w y b ra n o  K o­
m is ję  w n ioskow ą, do  k tó re j w eszli 
p rzed s taw ic ie le  A u strii, P o lsk i i P a ­
les ty n y . K o m is ja  m a  za  zad an ie  
z rea su m o w an ie  w yn ików  d y sk u s ji i 
p rzed łożen ie  n a  p len u m  uzgodn io ­
nych  w niosków . K o le jn y m  p u n k tem  
o b ra d  będzie sp ra w a  zo rg an izo w a­
n ia  M iędzynarodow ej O lim p iady  R o 
bo tn iczej.

Po  dzisie jszym  m eczu część za ­
w odn ików  znow u rozjedzie  się, by 
w ziąć u d z ia ł w  zaw o d ach  o p u c h a r 
ś. p. K ałuży , po czym  wszyscy, w ró ­
cą  do  W arszaw y , sk ąd  w e w to rek  
n a s tą p i od jazd  do N orw eg ii. PZ P N  
p o zy sk a ł d la  szk o len ia  p iłk a rz y  
trzec iego  tr e n e ra  w osobie F o ry s ia , 
k tó ry  w ró c ił z A nglii, gdzie  p rze ­
szedł sp ec ja ln y  k u rs  tre n e rsk i i p ra  
k ty k ę  w  k lu b ie  A rsen a l. F o ry ś  bę­
dzie się op iekow ał o k ręg iem  w a r ­
szaw skim .

W kilku zdaniach
Odznaczenie dyr. Kuchara. Za za­

sługi, położone na polu organizacji 
sportu PW i WF, dyr. PUW F, wż. Ta­
deusz Kuchar, został odznaczony O r­
derem Odrodzenia V klasy. Równo­
cześnie mjr. Noskiewicz i m jr. W asi­
lewski z PU W F zostali odznaczeni 
złotymi Krzyżami Zasługi

Szkoci zapowiadają przyjazd do 
Polski. Szkocka drużyna piłkarska 
„Third Lanard" z Glasgowa wybiera 
się na tournee p iłkarskie do Polski. 
,-idzie za zezwoleniem Szkockiego’ 
Związku P iłki Nożnej, może rozegrać 
spotkania jedynie z zespołami klubo­
wymi.

Czwarta porażka francuskich piłka­
rzy Zw. Żaw. Reprezentacja Zw. Zaw. 
F rancji rozegrała czw arty mecz w nie­
dzielę w Zabrzu z reprezentacją m iej­
scowych górników i po raz czwarty 
zeszła z boiska pokonana. Tym razem 
górnicy .polscy wygrali 5:4.

Warszawski Okręgowy Związek Ko­
larski organizuje wzorem lał przedwo­
jennych w Boże Ciało, tj 5 czerwca, 
ogólno -polski zjazd kolarsko-tury* tycz 
ny do Łowicza. W zjeździ* gwiaździ­
stym wezmą udział wszytkie drużyny 
kolarsko-turystyczne z całej Polski.

n ie  pod  ty m  s a m y m  ty tu łe m  w  
„G azecie L u d o w e j", w ięc ta  d z is ie j­
sza je s t  trzecia .

W łaściw ie  u n ik a m  po lem ik . W ię k ­
szość c zy te ln ik ó w  „R o b o tn ika “ nie  
m a  czasu  n a  w erto w a n ie  car 
le j p ra sy  po lsk ie j. Co ich  ob­
chodzi, że  z  ra c ji ja k ieg o ś  fe lie to ­
nu . T . B. S y g a  zaczep ił A . T o m a  i, 
że  A . T o m  chce się te ra z  odegrać.

A le , w id zi P an (to  ju ż  w  k ie ru n ­
k u  p. S y g i) , żo n y  a ta k o w a n y c h  m ę ­
żó w  są c za sem , ja k  lw ice . Zona  k a ­
za ła , że b y m  P anu odpow iedzia ł. 
Upp.rła się. Cóż m y  oba j poradzi­
m y  f

J a k  P an p a m ię ta , p rzy to c zy łe m  
fr a g m e n t k o m u n ik a tu  NKXV P SL  
w  sp ra w ie  częściow ego b o jko tu  
Ś w ię ta  L udow ego: „ w szy s tk ie  ch a ­
łu p y  w in n y  być  p rzy s tro jo n e  zie le­
n ią  i ch o rą g iew ka m i z n a p isem  
P S L ". P rzy  te j b k a z ji za u w a ży łem , 
że  — p o m ija ją c  zn a czen ie  d a w n ie j­
sze— dziś ju ż  n ie  p isze  się w  zury- 
k ły m  zn a czen iu  „chałupa", bo w y ­
ra z  te n  n a b r a ł ) n iem iłego  przy- 
d źw ięku . P roponow a łem  rzeczow ­
n ik  „chata" '.

N a zw a ł m n ie  Pan za  k a rę  „rol­
n ik ie m  z M a rsza łko w sk ie j" . N ie  
biorę tego  pow ażn ie , bo jest, to  
c h w y t z  g a tu n k u  „łapaj złodzieja"  

N a to m ia s t za r zu t n ied o u c tw a  u 
w a ża m  za  s łu szn y . U czę się, proszę  
P ana  i uczę  od szó steg o  ro k u  życia  
dziś je s te m  ju ż  „w kw iec ie  w ie k u ‘ 
i w c ią ż uńem , że  n ic  n ie  w iem . N i­
b y  m a m  za m ia r  u czyć  się do śm ie r  
ci, a le  w ą tp ię , c zy  m i to  coś pom o­
że.

D la tego  w  fe lie to n ik u  „C hałupa"  
n ie  za m ie rza łe m  w ca le  pop isyw ać  
się  erudyc ją . O t, po p ro s tu , s tw ie r ­
d z iłem , co m i się sa m o  1n a rzu ca ło . 
A P an  do m n ie  za ra z z  g eo gra fią , 

.z h istorią ...
Co m n ie , p roszę  Pana, obchodzi, 

że  w  18-ym u ń eku  m ów iono  po­
w szech n ie  „cha łupa“ ? I, że  do dziś  
ta k  m ó w ią  na  M azurach?  M ożliw e, 
ty lk o , że  n ie  w  ty m  rzecz. N ie  uńem  
dobrze, ilu  c z ło n kó w  m ia ło  P S L  w  
18-ym. u ń eku  (zn o w u  to  p rze k lę te  
n ied o u c tw o ), a le  oni ju ż  przecież  i 
ta k  n ie  ży ją . Co do M azow sza  — 
nie  sąd z iłem , że  N K W  P S L  u k ła d a  
sw e  k o m u n ik a ty  ty lk o  d la  jed n e j  
oko licy .

W ięc p o d tr zy m u ję , co nap isa łem . 
O byw a te le  T rza sk a , E v e r t  i M ichal­
sk i są  po m o je j stron ie . W ich  „No- 
urym S ło w n ik u  J ę zy k a  P o lsk iego“ 
na  s tro n ie  326 c zy ta m :

„C hałupa  — do m  ch ło p sk i:  w  je ­
d y n e j izdebce c h a łu p y  m ieśc iła  się  
ca ła  rodzina , w  p rz y k ła d n e j zgodzie  
z c ie lęc iem ".

A  d a le j: P ogardl. lub  lit. o ch a ­
łup ie : ch a łu p iska  odrapane, gospo­
darze  brudn i, dzieci chore, to m  w i­
dzia ł po w o jn ie  w  la t  po rę" .

Z in n ych  znaczeń  c h a łu p y  w y­
m ien ia  S ło w n ik  w  znaczen iu  ruba ­
s z n y m : k a żd y  dom , m ie szk a n ie  ( np. 
w ra ca m  do c h a łu p y ) i  w  znaczen iu  
żar tob liw ym .: ty łe k ,  siedzen ie , 
i N a to m ia s t  po zyc ja  „chata" g ło­
si: d o m o s tw o ' d reum iane , k r y te  sło­
m ą , na jczęśc ie j g o n te m  t t. p.

N o w sze  en cyk lo p ed ie  (G u tenberg , 
U ltim a  T h u le )  s łow a  „ch a łu p a “ w  
ogóle n ie  w y m ie n ia ją , za  to  o m a­
w ia ją  sze ro ko  ch a tę , op isu ją c  je j  
budow ę i cech y  w  ró żn ych  oko li­
cach P olski.

M nie, o sta teczn ie , je s t  w s zy s tk o  
jedno , ch a łu p a  c zy  ch a ta . A le , je ś li 
ju ż  z  drobnego  ża rc iku  w y n ik ła  car 
la  p o lem ika  — czem u  n ie  w yka za ć , 
że  m a m  ra c ję?  Zawłaszcza, że  m o g ę  
to  zrob ić  bez p om ocy  n iem iłych  epi

N a  ty m  po w in ien em  zakończyć. 
J e d n a k  żona , k tó ra  zagląda m i 
przez  ra m ię , m ów i, że  za  mało, że­
by  je szcze  co ś dodać do tego  „nie­
douczonego  ro ln ika  z M a rsza łko w ­
sk ie j" . D obrze.

N iech  P an  o tw o rzy  to m  XI W iel­
k ie j E n cyk lo p ed ii P ow szechnej Ilu­
stro w a n e j ( W a rsza w a , ro k  1893). 
U cieszy się  Pan. Z  o b ja śn ien ia  na 
str . 393 w y n ik a , że  n ie  tylko w  
18-ym, a le  i  19-ym  w ie k u  słowo  
„chałupa" u żyw a n e  było  wśród lu­
du. P rze c z y ta jm y  d o k ładn ie :

„C hałupa  — je s t  u w iększe ) c zę ­
ści ludu po lsk iego  na zw ą  domu mie 
szka ln eg o , zw a n eg o  w  języku  p i­
śm ie n n y m  cha tą" .

O tóż to : c w a n e g o  w  języku  jA- 
śm ie n n y m  cha tą" .

Is tn ie ją ce  ( p o trzeb n ie  czy niepo­
tr zeb n ie ) ro zg ra n iczen ie  na język i 
p iśm ien n y  i p o toczny , ka za ło  j u i  
w te d y  u n ika ć  g w a ro w e j „chałup!f •  

A w ięc, g d y b y m  n a w e t cofnął się 
w ra z z  P anem  do ub ieg łego  s tu le ­
cia i, g d y b y ś m y  u k ła d a li wspótpńe 
k o m u n ik a t  ĄjKW P S L  to sp ritn A e  
b o jk o tu  Św ięta Ludowego, to  — 
pov)ta rza m  — n a w e t w ted y  n ie  
m ia łb y  Pa/n racji. M usielibyśm y na­
pisać a lbo:

„ w szy s tk ie  c h a t y  w inny być.~ 
i t. d.“, 

albo:
„W8zyćkie c h a ł u p y  ochędożyć, 

ifm aid  g a lan to  ł clio rąg iew ecek  na- 
w ty k a ć , tąjcbch, zeby , wicie, PSL na 
nich  stoja-ło".

M ożnaby  dodać jeszcze  „moiścio- 
w y " , lub  „ w durnośc i" .

A. TOM

( T E A i K f )
T E A T R  P O L S K I ( t l a r a s ia  2 ) :
ś ro d a :  g. 18.00 W vlki i  o w c e" .
C zw a rte k : g. 18 ■T>r«t f l a  ■ ,.
P ią te k :  g. 18.00 W lltó  t ow ce’ .
S o b o ta : g . 14 „ S zk o ła  obm ow y ; ( .  l i  

„ O re s te ja " .  _  , „
N ie d z ie la : S  14 „ P e n e lo p a  : I .  18 „W U -

WT E A T B  "ROZM AITOŚCI (u l. M arsza !-

“ T e a V k  D w ”  (UL K ró le w -
s k a  13): P ocz . godz. 19 — „ ż o łn ie rz  k ró ­
lo w e j M ad a g a sk a ru " .

W  n ied z ie le  i ś w ię ta  — o godz. 15,30 I 
1900. „T E A T R  MAŁY (M arsz a łk o w sk a  “O .  
godz. 18.00 „ W ie le  h a ła su  o  n ic ’ .

T1C ATK PO W SZ EC H N Y  (Z a m o jsk te f*  
20 ): godz. 18 „ P ig m a lte u ” .

TKA rK  ,,J  A S lirtK K  A”  ^M arsza łk o w sk ą  
09): godz. 18 „ T r a s a " ;  godz . 10.16 „ S p r*
wn M on ik i" .    „

T E A T R  D ’IEC'1 W A RSZA W Y  (Studio  
K aro w a  31 ): godz. 13,30 (w d n i pow ­
szednie p rz e d s ta w ie n ie  z am k n ię te  d la  szko l 
i in s ty tu c j i ) .  „ K w ia t a m e ty s tu "  w g. b a ­
ś n i H . G ó rsk ie j.

P R A S K I TEA TR  R E W II  (Z y g m u n to w - 
s k a  8 ): „ W a rs z a w a -B te la n y ”  . P o c z ą te k
godz. 17. 19. . .

T E A T R  „U O M E D IA ”  (Dl. S zw edzka) — 
.Z acza ro w an e  k o ło " . P o c z ą tek  godz . 18.

W O I.S R I TEA TR  R E W II (W olska  «)S 
w y s ta w ia  co d zien n ie  w eso łą  re w ię  „U w a­
ga  s ta r tu je m y " .  P o c z ą tek  godz. 17 i 19.

T E A T R  M. O. „S T U D IO ”  (K a ro w a ) :  
„ P a s a ż e r  b ez  b a g a ż u " . Pocz. godz. 18,30.

T E A T R  „ G U L IW E R ”  (u l. K ró le w sk a  
13). „ G ę g o re k "  w  s o b o ty  i n ie d z ie le . P o ­
czą tek  godz. 15. (W  in n e  d n i p rz e d s t .  
z am k n ię te , d la  szk ó ł — o godz. 12.30), 

A R T Y ŚC I JU G O SŁO W IA Ń SC Y  
W S * L I  YMCA 

D ziś — w  s a li „Y M C A " o godz. 19 k o n ­
c e r t  m ło d y c h  a r ty s tó w  Ju g o s ło w ia ń sk ic h  i 
[van.a P in k a w y  — a k rzy p ce  1 Ivo  M acka— 
fo r te p ia n .

P in k a w a  le s t  k ie ro w n ik ie m  S y m fo n ie* , 
n e j O rk ie s try  R ad io w e j w  Z ag rz eb iu . 

JU T R O  W  „ R O M IE ”
K O N C E R T  NA P .C .K .

D ru g i w ielk i k o n c e r t  zb io row y , k tó re g o  
do chód  p rz ezn acza  s ię  n a  P C K  — u rz ą ­
d z a ją  czołow i a r ty ś c i  w a rsz a w sc y  — 5 bm . 

godz. 19 w  „ R o m ie ” .
U d z ia ł m . In. p rz y rz e k li :  C b m u rk o w -

s k a  M ., G a d ey sk a  I . ,  K a rw o w sk a  J L ,  
M ick iew iczów na, M ro z iń sk i J „  P o p ła w ­
sk i J „  W y so o k a  L „  Ż ab czy ń sk i A.

W  7 5-L E C IE  ZGONU ST . M O N IU SZ K I 
D ziś  — z o k az ji 75-rocznicy  z g o n u  S t. 

M on iuszk i T e a t r  R o zm aito śc i w y stg w l 
. .H a lk ę " .  U d z ia ł z io rą : M ad e y sk a  B r e jo -  
czy, P o re d a , G ro n o w sk i, K oro ik iew łeo , 
S zm ag a lsk i.

I i i  U iszcza (22) Rysunki ł. Wit*i

30**-oo sTAC./i
O powieść sprzed wojnp

A przecież wrócił z wojewódzkiego miasta zły, 
nieukontentowany i przysięgający sobie, że będzie to 
ostatnia w jego doczesnym życiu podróż.

Szczęśliwi jesteśmy, że możemy wyjaśnić przy­
czynę, która wywołała tego rodzaju niezłomne posta­
nowienie.

W Zapadnikach radny Pawluśkiewicz, mimo swe­
go czerwonego, bulwiastego nosa a dzięki krzaczas­
tym  brwiom i łaźni, zaznawał dużego szacunku. Kto­
kolwiek by się do niego zwracał, zawsze zaczynał od 
słów „panie ławniku** albo i „panie prezesie**, gdyż 
był i taki okres w życiu Pawluśkiewicza, że piastował 
to zaszczytne stanowisko w amatorskim chórze „Har­
fa Eolska**.

Nawet w „Esplanadzie** podczas długich ożywio­
nych wieczorów, kiedy ludzi ogarniało sztuczne pod­
niecenie i łatwo było o awanturę, zawsze wszelkie za­
machy na godność osobistą Pawluśkiewicza poprze­
dzano znamionującym szacunek dla hierarchii i do­
bre wychowanie zwrotem: „Pan prezes pozwoli, że 
łupniemy go w tzw. mordę**...

A w podróży? Jeszcze na stacji, jak to słyszeliśmy, 
sytuacja była zadowalająca: sam zawiadowca zwra­
cał się do niego per panie ławniku.

Ale już w pociągu nikt nie raczył wiedzieć, że 
opierający głowę o przyłożoną do ściany przedziału 
poduszeczkę właściciel dwóch walizek i pudełka z cu­
kierkami na wypadek przeziębienia — to radny Paf­
nucy, Onufry, Kalikst, trojga imion Pawluśkiewicz. 
Nie pomagały nawet znaczące chrząknięcia z jego

strony, o czym najdosadniej się przekonał, gdy spró­
bował zwrócić konduktorowi uwagę, dlaczego chodzi 
nieogolony. Konduktor na to tylko żachnął się:

— A czy ja pana, panie szanowny, pytam, dlacze­
go ma pan czerwony nos?

— Jak pan śmie? — zawołał Pawluśkiewicz—czy 
pan wie, kim ja jestem?

— Nie wiem i nie chcę wiedzieć — odpalił arogan­
cki konduktor, trzaskając drzwiami pustawego prze­
działu, a siedzące naprzeciwko radnego jakieś dwie 
podfruwajki ze szkolnymi emblematami na granato­
wych berecikach bezbożnie zachichotały.

W Pawluśkiewiczu przez dobrą godzinę burzyła 
się krew z powodu tego incydentu: to po to, myślał z 
goryczą, jest radnym  i szanowanym obywatelem w 
Zapadnikach, żeby jego uzasadnione uwagi nie tylko 
ignorował byle konduktor, ale jeszcze go i wyzywał, 
spotykając się z głośnym zadowoleniem pucułowa- 
tych podfruwajek...

W czasie rozmyślań, nie zdając sobie sprawy z te­
go, co czyni, wyjadł prawie wszystkie cukierki z pu­
dełka. Była to, można powiedzieć, jedyjia, jakże tania, 
osłoda podróży.

Na dworcu w wojewódzkim mieście w  tłoku po­
pychano Pawluśkiewicza, tak jak i innych pierw­
szych lepszych pasażerów, zaś na chodnikach, gdy na­
zajutrz wyszedł z hotelu „Handlowego** przy Tyzen- 
hauzowskiej, — ani razu nikt nie zdjął przed nim już 
nie tylko kapelusza ale nawet zwycza jnej zmiętej cv- 
klistówki, n ikt słodkim głosem nie zawołał: — Moje 
uszanowanie, panie Pawluśkiewicz!... — Wszyscy 
śpieszyli w sobie wiadomych kierunkach, obcy, jak 
tafle restauracyjnych okien, obojętni, a nawet, kto 
wie, może pogardliwi.

W Zapadnikach, gdy podchodził do Kwaśkowiaka, 
ten na jego widok sprężyście salutował, a tu, gdy pod­
szedł do policjanta z zapytaniem o ulice Wolana, przy 
której mieściło się kuratorium , to ten sucho, popraw­
nie rzucił kilka wskazówek i natychm iast zwrócił

swoje urzędowe oblicze do jakiejś pani, okolonej nie­
bieskim lisem, domagającej się adresu kliniki otola- 
ryngologicznej. Jeszcze Pawluśkiewicz wahał się i] 
chciał tradycyjnie zapytać „Co słychać**, ale słowa zo­
stały w ustach, nigdy nie zamienione w przyjaźnie 
brzmiące dźwięki.

Albo i w kuratorium : nie tylko nie podsunięto 
usłużnie krzesełka, ale kazano jeszcze czekać w ko­
lejce, z tyłu za innymi, co nigdy na przykład nie mo­
głoby się zdarzyć w zapadnikowskim magistracie czy 
w kancelarii gimnazjalnej.

Podczas trzydniowego pobytu radny cały swój 
czas spędzał jeśli nie w kuratorium , to na wędrów­
kach po łaźniach miejskich. Kąpał się we wszystkich, 
aby ze złośliwym zadowoleniem dojść do przekona­
nia, iż jego własna, aczkolwiek skromniejsza, jeśli 
chodzi o kubaturę — w niczym nie ustępuje wojewó­
dzkim, a szafki - bieliźniarki ma naw et bardziej wy­
godne. Tylko w łaźni przy ulicy Popławskiej zachwy­
ciła go podłoga ułożona z kaflowych płytek, toteż od­
wiedził ją dwukrotnie, za każdym razem kąpiąc się z 
wielkim zapałem.

Może te intensywne kąpiele sprawiły, iż wrócił do 
Zapadników cokolwiek przemęczony, ale za to czysty 
na jakieś dwa albo trzy miesiące, w ciągu których 
wszystkim opowiadał:

— Oto do czego doprowadzają wielkie miasta — 
do braku szacunku dla ludzi, co w ogóle charaktery­
zuje każdą urbanistyczną, pożal się Boże, cywiliza­
cję... W podróży i w wielkim mieście, żeby mieć do­
bre samopoczucie, to albo trzeba nosić przypięty do 
płaszcza bilet wizytowy wielkości papierowego arku­
sza, albo być jakąkolwiek lafiryndą w jedwabnych 
pończochach pod wypiętym kuprem, której byle ofi­
cerek ustąpi miejsca, albo ją i na kolację z wiśniówką 
i sztufadą zaprosi... ★

Tymczasem, zwłaszcza rankami, niebo jakby wil­
gotniało i coraz częściej przez miasteczko przeciągały 
powiewy, zapowiadające wiosnę. (D . c. n.).'
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CETE5)
UJLNo „B O L O N IA  ' (M arszaiK ow iK a 5 6 ): 

,,B ia ły  k ie ł" .  P o c z ą tek  seansów  godz. 14,
16 18, 20.

KXNO ST Y L O  W Y " (M arsza  łk o w rk a  
„ O jcz y z n a ’’. Pocz, s e a n s ó w . 18. 15. 19. 
W  n ie d z ie lę  1 Awieta godz. 15 1 19.

K IN O  „P A L L A D IU M " :Z iu ta  N r ( /» ) : 
. .H is to r ia  je d n e g o  frak A ". P o c zą tek  s e a n ­
sów  godu. 14, 16. 18.

K IN U  „ A T L A N T IC "  (C h m ie ln a  TO): 
M łodość T om a i* za E d is o n a " .  P oczą tek  aw­

an só w : 14, 16, 18, 20
K IN U  „ S I ł tK N A "  (P ra g a , in ż y n ie rs k a  

4) „ S y n o w ie " .
K IN O  „T Ę C Z A ”  (S u zin a  4 ): „ M a rla

L u iz a " .

p u sty szy m g
Ij O uu RADIO

C Z W A R T E K , D N IA  5 C ZE RW C A  47 R . 
W ar s / a  w a I.

6.57 S y g n  czasu , 7.02 M uzyka , 8.00 D*. 
p o ra n n y . 8.25 M uzyka. 11.00 B o żp  C iało  
w Ł ow iczu , 13.00 M uzyka. 13 40 A ud . 
siow no-m uz. d la  św ie tl ic  w ie jsk ich , 14.25 
P .C .K . „A m b u la n s  ru c h o m y ” — s łu ch , 
p ió ra  M, W y sz n a rk ie j. 14.40 T e a t r  W y ­
o b ra ź n i — „ F o rn a ls k ie  d z ie ck o ” , 15.20 
K onc. P o ls k ie j K a p e li L u d . pod  d y r .  F . 
D z ierżan o w sk ieg o , 16.00 „ E j .  ko ło  C ie­
s z y n a ”  — au d  d la  dzieci, 16 20 M uzyka, 
17 00 „P o d w ie cz o re k  p rz y  m ik ro fo n ie " ,
18.15 10 m in . p oezji „Z  k s ięg i u b o g ic h "  
J.  K asp ro w icza , 18.25 „ W e se le  B ę b n is ty ”  
A ud. w o jskow a , 19.05 „U śm iech  i p io sen ­
k a " , 20.02 Dz w iecz., 20.20 „N a  m uzycz­
ne j F a l i" .  21.10 A rie  i p ie śn i S t. M on iu ­
szk i, 21 35 „U  n: szych  p rz y ja c ió ł"  — a u d . 
s łow no-m uz., 22.15 V III  au d . z c y k lu  
pośw . tw órcz . K . S zy m an o w sk ieg o  „ O d ­
k ry c ie  P o d h a la " ,  23.00 O sta tn ie  w ia d ., 
23 25 M uz. tan eczn a , 24.00 H y m n .

W a rsz a w a  I I .
9.10 M uz p o w ażn a , 10 05 K onc . U czn iów  

W . S zko ły  M uz. im  F r .  C hopina, 11.00 
Aud, li te ra c k a  „ N a  w si” , 11,25 „O d  m a­
zu ra  do  o b e rk a ” , 13.40 Muz. ro z ry w k ., 
1410 U tw o ry  fo r tep . w  w yk . J  T o łkacza,
18.15 M uz. o perow a.

(


